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Przegląd polityczny.
K r a k ó w  1 7  l u t e g o .

Komitet wykonawczy prawicy ułożył ja t  podo­
bno dalszy program pracy parlamentarnej. Ze 
względn na krótkość sssyi nie wejdą jnż na po 
rządek dzienny ani ustawa karna, ani nstawa o 
postępowaniu sutnarycznem, ani sprawa podatkn 
giełdowego. Izba przedewszystkiem ma załatwić 
budżet, dalej nowellę o należytośeiach według 
w niosku Chamca, ustawę o podatkn domowo-czyn- 
szowym, przedłożenie ministra oświaty o utworze 
nm przy Namiestnictwie we Lwowie, Wiedniu i 
Pradze posad wiceprezydentów Rady szkolnej kra 
jowej. a wreszcie w tej sesyi również ma być za 
łatwinną sprawa indemnizacyi galicyjskiej. Wnie 
sione w p:ątek przez rząd przedłożenie indemni 
zacyjne, przekazała komisya budżetowa do zba­
dania podkomitetowi, w skład którego weszli de­
putowani: Beer, Madeyski i Zeitbammer.

Z pnnktacyj ugody czesko niemieckiej poniekąt 
najważniejszą jest sprawa rozgraniczenia powia 
tów sądowych w Czechach. Przeprowadzić ma ją 
osołna komisya, utworzona przy wyższym sądzie 
krajowym w Pradze, do której panowie Rieger i 
Scbmevkal mieli wysłać po dwóch swoich mężów 
zaufania. Sprawę tę omawia obecnie bliżej Politik  
i zaznacza, iż komisya musi przystąpić do swej 
pracy na podstawie zupełnie pewnego i fakty­
cznym stosunkom obu narodowości w Czechach 
odpowiadającego materyalu statystycznego co do 
stosunkn tychże narodowości. Niepodobna się o- 
pierać na rezultatach ostatniego spisu ludności, 
gdyż stoimy właśn:e wobec przeprowadzić się ma­
jącego nowego spisu ludności, który, jak  się na­
leży spodziewać, z większą niż w r. 1880 dokła­
dnością skonstatuje liczbę przynależnych do je­
dnego i do drugiego szczepu mieszkańców. Z tych 
powodów, sądzi P olitik , iż nie należałoby zbyt 
porywczo prowadzić mozolną pracę komisyi, lecz 
zbadać dokładnie wszystkie stosunki tern więcej 
gdy rezultaty obrad komisyi będą również decy 
dującem i, i co do tego, w których powiatach są 
dowych urzędnicy muszą posiadać znajomość ję 
zyka czeskiego. W końcu domaga się Politik  po­
mnożenia liczby czeskich sądów obwodowych.

W uebwałach konferencyi ugodowych oświad 
czono się także za otworzeniem nowej Izby han 
dlowej dla wschodnich Czech. Co do 8’edziby tej 
Izby, której okręg składałby się wyłączn;e z cze­
skich powiatów, panowała dłuższy czas niepe­
wność Jako siedzibę przyszłej Izby wymieniano 
Chrudim lub Młody Bolesławów, obecnie zaś do 
noszą, iż Izba ta zostanie utworzoną w Konig- 
giatzu.

W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego za­
kończono jnż dyskusyę budżetową. Przedłożone 
następnie ustawa finansowa na r. 1890 wykazuje 
zwycza ne wydatki w sumie 380,820.758 zir., prze 
mijające wydatki w sumie 6,674 461 złr., inwe 
stycye wynoszą 12 305 728 złr., nadzwyczajne wy 
datki wspólne 6,214 546 zir., a przeto wydatki 
ogółem dochodzą do sumy 355,815.493 złr. Ogól 
dochodów wynosi 355,306.592 złr:. a przeto oka 
żuje s ę niedobór w sumie 508,901 złr. Dyskusys 
nad ustawą finansową rozpocznie się w Izbie w< 
środę.

Nordd. Allg. Z tg  zamieszcza w wydatnem miej 
sen korespondencyę ze Lwowa, której autor karci 
surowo usiłowania pism rosyjskich, skierowane 
kn temu, aby ekonomiczne stosunki Galicyi przed 
staw ć tendencyjnie, a zupełnie bezpodstawna 
w przesadnie zł< m świetle i wpłynąć przez to na 
zniechęcenie wschodniej Galicyi do rządów — 
stryackich.

au-

W mowie, którą cesarz niemiecki otworzył pier­
wsze posiedzenie Rady stanu, a którą w dosło- 
wnem brzmieniu podajemy poniżej, dopatrują się 
pisma niemieckie śladów porozumienia, jakie zajść 
musiało między cesarzem a ks. Bismarckiem. Ślady 
te uwydatn;ają się ich zdaniem, najpierw w tern, 
że mowa ta podnosi głównie tylko potrzebę za 
prowadzenia zmian koniecznych w używaniu dzieci 
i kobiet do pracy, następnie zaś w położeniu na­
cisku na interes przedsiębiorców przemysłowych 
i na utrwalenie ich siły konkurencyjnej, nareszcie 
zaś i w ograniczeniu komisyi robotników do ta 
kiego znaczenia, że służyć ona ma tylko do swo 
bodnego, ale spokojnego przedstawienia życzeń i 
dolegliwości robotników. Zdania które poprzedzają 
ustęp odnoszący się do inieyatywy międzynaro­
dowego trsktowania sprawy robotników, a w któ­
rych wyrażono, że zbyt daleko sięgające końce 
sye poczynione robotnikom mogłyby się stać gro­
źnym niebezpieczeństwem dla przemysłu, zgadzają 
s;ę zupełnie z często powtarzanemi zdaniami ks. 
Bismarcka. To też panuje w kołach berlińskich 
przekonanie, że mowa ta  ułożoną została w po­
rozumieniu z kanclerzem, i dlatego jedynie osta­
tni obecnością swą przy otwarciu czynności Rady 
stanu przyjął na siebie odpowiedzialność za jej 
treść.

W zamianowaniu Miquela referentem sprawy 
przedłożonej Radzie stanu, upatrują też w Berli­
nie chęć upewnienia przedsiębiorców przemysło 
wych, że ich interes dozna stosownego uwzglę­
dnienia.

Znana ze swych sympatyj dla Rosyi Pall-Mall- 
Gazette, omawia stanowisko cara wobec wyraża­
nej raz po raz w dziennikach francuskich nadziei, 
że rychlej czy później przyjdzie do sojuszu ro 
syjsko francuskiego w następujący sposób: Car, 
mówi pomienioay dziennik, jest przedewszystkiem 
zwolennikiem pokoju i utrzymania status quo. 
Byłby on daleko skłonniejszym do pomagania 
Niemcom, gdyby je Francuzi zaczepić mieli, niż 
do ośmielania Francyi, aby wojnę z Niemcami 
rozpoczęła. Jest on nieprzyjacielem wszystkich, 
którzy dążą do wzbudzenia wojny i pragną zmie­
nić kartę europejską. Marzyciele francuscy, któ­
rzy mniemają, że R isya jest gotową zawrzeć 
z merni s jnsz pr/eciw Niemcom, oddają się płon 
uej iluzyi. Jedna tylko okoliczność m- głąby skło 
n ć  Roiyę do wystąpienia w ob-onie Francyi 
gdyby Niemcy lekkomyślnie na nią napaść chcieli 
Natenczasi decydowałby się car do interwencyi, ale 
nie z miłości dla Fraucyi, lub z nienawiści do N e 
miec, tylko z zamiłowania pokoju. To też z rów 
ną decyoją rzuciłby on się do interwencyi prze­
ciw Turcyi, gdyby ta wzniecić wojnę zamierzała.

Pall-M all Gazette dodaje do tych słów, że nie 
Disze ich na wiatr, ale „jest poniekąd umocowana 
do wypowiedzenia ich.-

Pobyt czarnogórskiego ministra Wukowicza 
w Konstantynopolu podaje tamtejszym kolom po 
litycznym obfity materyał do dyskusyi. Urzędow- 
nie podają za powód przybycia jego ostateczne 
uregulowauie stosunków rzeki Bojany, na której 
w myśl artykułu 19 traktatu berlińskiego ma Czar 
uogórze przyslużać wolność żeglugi. Ma też mi­
nister podziękować sułtanowi za łaskawe względy 
okazane wyehcdżcom czarnogórskim, którzy p ze 
bywać musieli pewną część terytoryum tureckiego 
w celu udania się do Serbii i uporządkować pa 
piery po niedawno zmarłym w Konstantynopolu 
reprezentancie Czarnogóry Plamenaczu. W kolach 
politycznych konstantynopolskuh sądzą, że wszy 
stkie te powody nie mają dostatecznej wagi, aby 
się niemi miał zajmować sam minister sp*aw za 
graricznych i daleką podróż w tym jedynie celu 
odbywać. Zuajdu ą natomiast dużo punktów sty 
cznych między najświeższemi zajściami w Zofii

a podróżą p. Wukowicza. Spisek Panicy przygo­
towanym był od dawua i wiedziano o nim w Ce 
tynii. Właśnie w chwili kiedy p. Wukowicz je 
chał z Belgradu do Konstantynopola mieli spi­
skowcy zofijscy dokonać swego dzieła. P. Wuko­
wicz byłby się właśnie znalazł w Konstantynopolu 
w chwili stosownej do przedstawienia korzyści, 
jakieby Porta odnieść mogła z powołania na tron 
bułgarski księcia czarnogórskiego, pełnego dobrych 
chęci dla Turcyi. W Cetynii bowiem i w niektó­
rych innych miejscach mniemają, że Porta przy­
szła już do przekonania, iż pod rządem księcia 
Ferdynanda niema bynajmniej do czynienia z nie­
zawisłą Bułgaryą, ale z kra;* .. zostającym w za­
wisłości od Austryi, i żc P  „a przyglądała się 
już z lękliwą podejrzliwością powiększaniu armii 
bułgarskiej i zaopatrzeniu jej w broń systemu 
Mannlichera. Mniemano więc, że w razie oiazania 
się potrzeby nowej zmiany tronu w Bułgaryi obe­
cność Wukowicza w Konstantynopola mogła no 
wej kandydaturze księcia Czarnogórskiego bardzo 
skutecznie utorować drogę, stało  się jednak ina­
czej, a Wukowicz doznawszy zawodu, był w wi 
docznym ambarasie.

Zapowiedzianem było, że zaraz po przybyciu 
swem do Konstantynopola odwiedzi w. Vvezyra 
i prosić będzie o audyencyę u sułtana. Zamiast 
tego nie opuszczał on do chwili, kiedy o tem 
z Konstantynopola donoszono, przez całe dwa dni 
mieszkania swego, oddany ponurym rozmyślaniom.

Ze zamierzone propozycye jego niebyłyby, na 
wet w razie udania się przygotowanego zamachu 
w Zofii, znalazły przycnyinegp przyjęcia u Porty, 
o tem nie wątpią bynajmniej w politycznych ko­
łach konstantynopolskich.

Charakterystycznem jest stanowisko, jakie pi­
sma rosyjskie nagle, jakby  ca  dane jakie hasto, 
zajęły wobec doznanej klęski Rosyi w polityce 
bałkańskiej. Znaczna ich część, a na ich czele 
Grażdanin i Moskiew. Wiad. zaczynają biadać 
nad Austryą, Która tak niespodzianą klęskę po 
niosła w Bułgaryi przez zwichnięcie zamysłów 
Panicy, „największego, jak  utrzymują, nieprzyja­
ciela Rosyi.-  Kiedy się już tacy ludzie odwraca­
ją  od Koburga, to cóż go czeka dalej, ktoż go te 
raz wspierać będzie? Na wszelki sposób okazało 
się, że w Bułgaryi panuje anarchia, a wina za to 
spada na państwo, które obecny stan rzeczy 
w Bułgaryi popierało.

„Stambułów, pisze N ard, zamienił Bułgaryę 
w istne piekło, a książę Ferdynand znajduje się 
w położeniu tego żołnierza, który pojmał jeńca, 
& ten go za łeb trzyma

Srpska Nezaw^stn. zaś ociyw a się w te słowa : 
Podług najświeższych wiadomości wre jeszcze c.ą 
gle w Bułgaryi. Niezadowolenie zwraca się nie- 
tylko przeciw księciu Ferdynandowi i obecnemu rzą 
dowi, ale także przeciw polityce niemiecko-anstrya- 
ckiej, z którą zadania Słowian zgodzić się nie mogą. 
Usiłowania czynione w Zofii, Peszcie i Wiedniu, 
aby to co się dzieje w Bałgaryi zapisać na karb 
nurtowań rosyjskich są płonnemi, bo okaże się 
niebawem, że cala armia jest przeciwną obecnemu 
stanowi rzeczy. Los, jak i już spotkał politykę au- 
stryacko-niemiecką w Serbii, dostanie jej się też 
niebawem w udziale w Bułgaryi.

Czy ułaskawienie księcia Orleańskiego i odsta­
wienie go do granicy, czy też okrycie go w ja ­
kiem odległem od Paryża więzieniu prowincyo- 
nainem będzie mniej niedogodnem dla rzeczypo- 
spolitej, oto pytanie, którem się w wieikiem za 
kłopotaniu zajmują obecnie umysły republikanów 
francuskich, wahając się dotąd w powzięciu sta­
nowczej decyzyi. Dalszą troskę rządu francuskie­
go stanowią dalsze wybory uzupełniające, które 
się niezadługo odbyć mają w dziesięciu okręgach 
wyborczych.

Rada państwa.
Na piątkowem posiedzeniu Izby poselskiej roz 

poczęła się szczegółowa dyskusya nad ustawą o 
uregulowaniu zewnętrznych stosunków wyznanio­
wych gmin żydowskich.

Przy § 1 (Zadanie gminy wyznaniowej) zabrał 
głos dep. J a q u e s ,  który polemizował z Ttłrkiem 
i Luegerem. Mówca rzucił pogląd na historyę ży­
dów w średnich wiekach i zaznaczył, iż sposób 
ich traktowania zmusił ich do oddania się wyłą­
cznie interesom pieniężnym. Dep. K a i s e r  bronił 
antisemityzmu, który wywołany został błędami 
żydów. Mówca umie uszanować to, jeśli żydzi, 
jak  Zucker, Bloch i Gomperz, występują za swoi­
mi wyznawcami, ale musi potępić nie żydów, wy 
stępujących w obronie żydów. Mówca nie chce, 
aby postępowano nieludzko przeciw pojedynczym 
żydom, ale pojmuje antisemityzm w tym duchu, 
iż naród niemiecki dla wzmocnienia swojej wła­
snej istoty chce pozostać oczyszczonym z obcych 
żywiołów. Referent G n i e w o s z  zwraca się prze­
ciw antisemitom, wyrażając zdanie, iż walczą oni 
nie pod czystym sztandarem. Następnie przyjęto 
§ 1 znaczną większością głosów.

Przy § 2 (Obszar izraelickiej gminy wyznanio­
wej) oświadcza dep. K r  o n a  w e t t e r ,  iż w tej 
kwestyi stoi w zupełności na stanowisku amery- 
kanskiem i jest przeciw wszelkiemu przymusowi 
państwowemu. Niewłaśoiwem je s t,  aby ktoś był 
przymuszany do należenia do pewnej gminy § 2 
przyjęto, a niemniej uchwalono bez dyskusyi §§ 
3 do 8.

Przy § 9 (Ustanowienie naczelnika w gminach 
wyznaniowych) żąda dep. hr. P i n i ń s k i  skreśle­
nia ustępu, postanawiającego, iż prawo wyborcze 
do gminy wyznaniowej ma ten , kto przyczynia 
się do pokrywania wydatków tejże gminy. Gdy 
reprezentant rządu radca Rittner zgodził się na 
to, przyjęto ten paragraf z poprawką hr. Pmiń 
skiego.

§ 10 przyjęto bez dyskusyi. Przy § 11 (Kwali- 
fikacya na ui ząd rabina) wnosi dep. U a a s e  skre­
ślenie postanowienia, według którego minister o- 
światy jest upoważniony do udzielania dyspens 
od tych przepisów. Wniosek ten odrzucono 64 
przeciw 50 głosom, a § 11 przyjęto bez zmiany. 
§ 12 uchwalono bez dyskusyi.

Przy § 13 (Opróżnienie posady rabina) wnosi 
dep. P i n i ń s k i  dodatkowy ustęp, aby na wypa­
dek złożenia z urzędu rabinn w doniesienia do 
władzy państwowej podane były także dokładnie 
powody złożenia. Dep. G o m p e r z  oświadcza siq 
przeciw dodatkowi, gdyż państwo już i tak

twy uwzględniono możliwie rozmaite, w gminie 
praktykowane formy rytuału. § 25 przyjęto z tym 
dodatkiem, a bez dyskusyi uchwalono paragrafy 
26 i 27.

Przy § 28 (Statut gminy wyznaniowej) wnosi 
dep. B l o c h ,  aby opracowanie statutu przekaza- 
nem zostało komitetowi z 10 osób, a w wyborze 
tegoż mogą brać udział wszyscy pełnoletni człon­
kowie gminy. Radca minister; alny R i t t n e r  o 
świadcza się przeciw temu wnioskowi, który też 
został odrzucony, a § 28 przyjęto bez zmiany. 
Również bez dalszej dyskusyi przyjęto § 29 aż 
do ostat liego § 36 i w ten sposób całą ustawę 
załatwiono w drugiem czytaniu.

Z Rola polskiego.

stawie dostatecznie zawarowało swe prawa. Pro­
ponowany dodatek odrzucono, poczem przyjęto bez 
zmiany §§ 13—23.

Przy § 24 (Nadzór gminy wyznaniowej nad 
fundacyami) żąda dep. P i n i ń s k i  przyjęciauchwa 
łonego przez izbę panów, a odrzuconego przez ko- 
misyę postanowienia, iżby przy tym nadzorze przy­
znanym został współudział rabinom. Postanowienie 
to uważa mówca za tem bardziej potrzebne, ile 
że ono do pewnego stopnia zadowolni bardzo zna 
czną część prawowiernej ludności żydowskiej, pod­
czas gdy nieprzyjęcie tego postanowienia obrazi 
jej zapatrywania religijne. W sprawie tej przema 
wiają deputowani: G o m p e r z ,  W e i t l o f ,  S o ­
ch or  i referent G n i e w o s z ,  poczem § 24 przy­
jęto bez żadnej zmiany.

Przy § 24 (Gminne i prywatne domy modlitwy) 
żąda dep. Z u c k e r  wyjaśnienia co do różnojęzy­
cznych gmin wyznaniowych. Minister bar. G a u t s c h  
wskazuje, iż kwestya ta uregulowana jest najzu­
pełniej w przedłożeniu, a mianowicie w duchu zu 
pełnej swobody religijnego przekonania. Dep. P i ­
n i ń s k i  żąda, aby nietylko przy „zakładaniu- , 
ałe i przy „utrzymaniu-  gminnych domów modli

Od komisyi redakcyjnej Koła poseł, polskiego 
odbieramy następujące sprawozdanie:

Koło poselskie polskie na posiedzeniach w dniu 
10 i 12 lutego prowadziło szczegółowe rozprawy 
nad przedłożonym już Izbie poselskiej przez jej 
komisyę projektem ustawy o zewnętrznych stosun­
kach prawnych stowarzyszeń (gmin) wyznanio­
wych izraelickich. Przewodniczący J a w o r s k i  przy­
pomniał przed rozpoczęciem dyskusyi szczegółowej, 
że ponieważ Koło uznało jednomyślnie, iż pro­
jektowana ustawa ma charakter wyznaniowy, przy 
której uchwalaniu w Izbie posłowie polscy, odpo­
wiednio statutowi Koła, mają prawo przemawiać 
i głosować według przekonania każdego z nich 
gdyż zasada solidarności Koła niema zastosowania 
przy uchwalaniu takich ustaw, przeto rozprawy 
W vr° i “ f ją  tyl*0 charakter informacyjny.

Niepodobna w tem sprawozdaniu streszczać prze­
mów wszystkich posłów głos zabierających jużto 
z powodu, iż to dałoby za wielkie rozmiary sprawo­
w aniu, już to z powoda, że trudno dokładnie streścić 
różne zapatrywania i ich odcienie. Wskażemy tylko 
najwaimejsze postanowienia ustawy projektowane! 
około których obracały się głównie rozprawy i’ 
względem których wyrażono wśród dyskusyi od­
mienne zapatrywania, oraz podamy wnioski i po­
prawki, przedłożone wśród rozpraw.

Po otwarciu rozpraw szczegółowych przyjęto 
bez dyskusyi § 1 projektowanej ustawy, brzmiący: 
„Dla uregulowania zewnętrznych stosunków pra­
wnych społeczności wyznaniowej izraelickiej służy 
za podstawę gmina wyznaniowa. Zadaniem gminy 
wyznaniowej jest starać się o zaspokojenie w gra­
nicach nstaw państwa, potrzeb religijnych jej człon­
ków i w tym cela potrzebne zakłady utrzymywać 
i rozwijać.-

Długie rozprawy rozwinęły się nad § 2 brzmią­
cym: „Każda gmina wyznaniowa obejmuje obszar 
ściśle ograniczony tery tory alnie, a na tym samym 
obszarze terytoryalnym może być tylko j e d n a  
gmina wyznaniowa. Każdy izra .h ta  naljży do tei 
gminy wyznaniowej, w której obrębie ma swoje 
zamieszkanie zwykłe.- Nad tym paragrafem i na 
s ępnemi oznaczającemi sposób zakreślenia obszaru 
gminy wyznaniowej, zabierali głos: p p . R o m a s z -  
k a n ,  P i n m s k i ,  C z e r k a w s k i ,  B l o c h ,  R 0-

b * yn u  r‘S e r ’ R a P a P ° r t ,  J a w o r s k i ,
w  i! '• r z a n ° W 8 k . i  i R u t o w s k i .
W dyskusyi tej przedstawiali jedni mówcy, że 

ustawa idzie może za daleko w postanowieniu 
orzekającem, że w jednej miejscowości może być 
tylko jedna goiina wyznaniowa izraelicka, a wia­
domo, że między izraelitami jest bardzo wiele sekt 
które, jak  to wyznawcy tej religli oświadczają! 
różnią się bardzo w swych wyznaniach religijnych 
a nawet zacięcie przeciw sobie walczą. Przedsta! 
wiano, że w kraju naszym, jak  i w innycb k ra­
jach monarchii, różnią s>ę bardzo w swojem wy­
znaniu religijnem „starowiercy- zwani także „bu-

Orient - Expressem
nad Bosfor.

(3) (Ciąg dalszy).

Pogadanka II.
Ale dobrze mówi przysłowie „morze przepłynął 

a na Wiśle zginął.- Nad Bosforem uniknąłem 
„dengi,- a nad Wisłą w Krakowie wpadłem w ob­
jęcia „influenzy.-  Przebywszy z całym domem i 
miastem niemiłą tę chorobę, upatruję w niej wiel­
kie pokrewieństwo z symptomatami „dengi.- Czyż 
bowiem to , co wyżej powiedziało się o „dendzc- 
nie wygląda jakby napisane już teraz po doznaniu 
„influenzy- w Krakowie? a jednak mam świad­
ków na to, że rękopis leżał już w redakcyi, cze- 
kając tylko na ciąg dalszy, gdy influenza opowia­
danie na samym wstępie przerwała. Lekarze o tem 
spory wiodą, pisma całego świata ich polemiki 
Wraz z statystyką zarazy rozpowszechniają, więc 
ja  już jako profan zamilknę.

Ale ja  najgorzej wyszedłem tu jako sprawo­
zdawca wycieczki nad Bosfor; temu kuka tygo­
dni ,  na ważnego liczyłem współpracownika, t. j. 
Qa aktualność: wycieczka moja była współczesną 
Wypadkom, na które oczy Europy i Azyi były 
swrócone; dziś już wiele innych rzeczy zatarło 
^ciekaw ienie publiczności do zjazdu w Dolma- 
kageze. To co działo się temu cztery miesiące 
zaczyna już należeć do zamierzchłych epok histo 
ryi w tym naszym wieku „eipressów.- Ale stało 
8,ę: le vin es tiri, il fa u t  le boire, chociaż opo­
wiadanie to z wygodnej roli „najświeższej reporty- 
Wchodzi w obowiązki niby już pamiętnika. A to

z jaką n edyskrecyą pewien bardzo układny jego­
mość kręcił s ę koło jadącej z nami, wysoko po 
stawionej w Turcyi i za granicą, osoby. Nieod 
stępował jej na chwilę ani w restauracyi, a ni 
w sypialnym wagonie, a mówił do niej z wie 
kiriu uszanowaniem i czcił ją  publicznie. Pytam 
jedrego z podróżnych, któiy znał dobrze obu, co 
to ma znaczyć? jak  może ów wysoki urzędnik 
zn sić tak natarczywie narzucone s bie lowarzy 
stwo? Zapytany z uśmiechem odpowiada: Les 
fonctionna*re8 Turcs sont habitues & ce qu’on 
leur fasse la cour. Litowałem się nad męczenni 
kiem etykiety, ale dowiedziawszy s ;ę o nazwisku 
tak grzecznego dworaka, opowiedziałem zdarzenie 
to w stolicy. Objaśniono mnie, że Pan *** to zna 
na figura, że ów wysoki urzędnik nie mógł, nie 
śmiał otrząsnąć się z tego niebezpiecznego mi­
kroba. Dwór trwożliwy, podejrzliwy całą zgraję 
takich istot opłaca, które okłamując obie strony 
na swoją własną korzyść wyzyskują swe zaufane 
stanowisko. Pasożyty te niebezpiecznemi są dla 
każdego urzędnika, bo jednem słowem w podej 
rżenie go u najwyższej władzy podać m ogą; nie 
bezpieczne też dla sułtana, bo atrzymują go stale 
w ciągłej obawie o tron i życie, urojonemi strasząc 

spiskami.
Potrafiono raz dowieść sułtanowi, że go oszukał 

urzędowy denuneyant, i że słowa prawdy nie było 
w jego raporcie; zdemaskowany ajent nie stracił 
głowy, padł do nóg padyszacha i przeprosił... za 
zbyteczną gorliwość, skutkiem której sam dał się 
>ył fałszywym tropom wywieść w pole.

Tym sposobem sultan żyje od lat kilku jako 
więzień dobrowolny w otoczonym koszarami pa­
łacyku, dość daleko od miasta i wielkiego seraju 
i tam nawet, dla odwiedzających go dostojnych 
gości wykwintną, ale w cytadeli pomieszczoną 
gotuje gościnę. Tam mieszkali już Arcyksięstwo 
Rudolfowie, tam dziś cesarstwo niemieccy przy-

wnych niebezpieczeństw w perspektywie. Ale że 
na tym świecie wszystko Bię dziwnie piecie, więc 
także i towarzystwo nasze nie składało się wylą

C zystko  z winy mikrobów! „
Oj mikroby! mikroby! był i w naszym wago- gotowany dla siebie pawilon zastaną.
» T  y ml . > ni A. Srńrł tablr.h tn w a rZ V S Z V  DOdrÓŻY 1 przy TOZmO-hie ciekawy egzemplarz, ale gatunku, którego nie 

*tety zwykłemi antiseptyczuemi środkami zni- 
śżczyć nie można. Patrzałem nie bez zdziwienia,

Śród takich towarzyszy podróży 
wach, jakie my prowadziliśmy, wycieczka nasza 
strasznie poważnie się przedstawia i nie bez po­

cznie z „osób- z melodramatu, na jakie wyglą 
dają wspomnieni dotychczas: F e r d y n a n d  (książę 
niewidzialny), A m b a s a d o r  sułiański, S z p i e g  
s e r a j u ,  S i u g a  c e s a r s k i ,  W i d m o  z a r a z y ,  
Z b i r y  szukający ks.ęcia i t. p., owszem na te 
ruchomej scenie, jak ą  jest Express-Orient, z cią 
gle zmieniającą się z obu stron w miarę ak c ji 
uekoracyą, uśmialiśmy się nieraz serdecznie.

Tuż obok przedziału naszego w chwili, gdy 
wszyscy już do snu się ukiadaii, usłyszano żywą 
nu mowę; po chwili rozmowa przechodzi w sprite 
czkę, rozróżniamy trzy męskie głosy, a między 
niemi glos konduktora. Wreszcie ten ostatni wy­
chodzi klnąc na korytarz i niesie złożoną pościel 
pod pachą. W pociąga niema małych zdarzeń — 
najdrobniejszy wypadek wywołuje ciekawość i 
pytania: „co się stało?- Więc gdy nazajutrz rano 
powtórzyły się wczorajsze sceny, znów bieganie 
konduktora, przynoszenie herbaty do sypialnego 
przedziału, co tylko dla chorych się praatykuje, 
pytamy, czy kto nie zasłabł? konduktor rad , że 
wygadać się może, zaczyna przeklinać Anglię i 
Anglików, że łatwiej cały wagon innemi narodo­
wościami zapchany zadowolić, jak  grymaśmków 
takich. Wczoraj naprzykład kazali sobie bieliznę 
wagonową wynieść do kuchni dla zagrzania, dziś 
leroatę podać do łóżka, a co ta innych różnych 
wymagań i kaprysów! Niech ich...

Zgorszeni takim quousque tandem  konduktora, 
zwróciliśmy uwagę jego, że to ludzie starzy, lub chore 
Lobiety . . . . .  „Ale gdzie tam l- mruknął odchodząc. 
Jo chwili drzwi owego zagadkowego coupe otwie­

rają się i wychodzi para świeżych, rumianych, 
ubranych podług najnowszej, a może nawet do 
)iero przyszłej mody, czerstwych jak  rydze, tęgich 

jak  dęby chłopaków. Wyświeżone to, wyeleganto 
wane, w sukniach komicznych krojem i barwami. 
Czapki, kamasze, obówie, a  szczególnie me mądre 
miny tych 18 letnich bardzo zresztą przystojnych 
gołowąsów, co to na ogrzanej bieliznie spać mu­

szą, stały się fabułą całego naszego towarzystwa, 
rrzez (lwa dni jakie trwała podroż, jedynem za 
jęciem tych paniczów było przebieranie się jakby 
na scenę.

Był tam między innemi i strój ranny; już sie 
dzieliśmy w restauracyi przy herbacie, z damami, 
gdy ukazuje się we drzwiach coś niby widmo 
Rzymian starożytnych; to owi dwaj młodzieńcy 
w szerokich wełnianych płaszczach, mlecznej bia 
łości i w czerwonych trzewikach. To był cały ich 
kostium. Prawda, że pulchne łydki tych kawale 
row zaszczytnie świadczyły o ich budowie i aniel 
skiej cerze, ale ponieważ żadną aktualną modą 
ekscentrycznośc młodzieńców nie mogłaby się wy 
legitymować, oburzenie obojej płci pasażerów, obja 
wiło się żądaniem, aby starszy konduktor wyrzuci: 
naiwnych (!) młokosów za drzwi. Co się też stało 
ale om na pociechę poprosili o śniadanie w łóżku 
Exeunt.

Widziałem ich kilka dni później jak  w dziwacz 
nem turystowskiem ubrania harcowali na osłach 
wśród wązkich a stromych uliczek Pery.

Orient-Express łącząc Paryż z Konstantynopolem 
dowoził obecnie różnych pielgrzymów z nowo­
czesnej Mekki, chcę mówić z wystawy paryskiej, 
gdzie wieża Eiffla odgrywała rolę zachodniej 
Kaaby. Byłem i ja  tam, ale o tem odrazu zamil­
czeć wolę: łatwiej bowiem nic nie powiedzieć, jak 
otworzywszy spusty pamięci i wrażeń, zatrzymać 
słów k atarastę , gdy o takim ogromie mówić się 
zdarzy. Istna pielgrzymka ludów dla obaczenia 
owej encyklopedyi en tableaux vivants, owego mi- 
krokosmu nad brzegami Sekwany, w którym każdy 
naród wiele cudzego i własnego nie mało oglądać 
przyjechał. Ani odległość, ani stanowisko społeczne, 
ani koszt, ani nieumiejętność języków, słowem nic 
zgoła tłumom nie było przeszkodą do podróży.

Więc i w naszym pociągu dwóch jechało pa­
nów, którzy ani słowa poza swoim językiem po­
wiedzieć me umieli. Jeden Moskal i jeden Turek 
Moskal (mówię bez obrazy, bo rzeczywiście ku! 
piec z Moskwy) miał przynajmniej za towarzysza 
Belgijczyka, także kupca w Moskwie zamieszka­

łego; ale Turek, samotny zupełnie, niemoeacv i 
wet zrozumieć najprostszych wskazówek koni 
która, siedział milczący, choć nieponury, urzec? 
“  m,e> .<“ » wspóltowarzyszów; nie 
a  przynajmniej nieukazujący się nigdy w rest' 
r . c , ;, ,  popijający , . t ,4  6be^ » ,[ $ !
czystą wodę, ze dzbana glinianego, o ksz'alts 
autentycznie wschodnich, który zfpewne m ia f 
z sobą, jadąc do Paryża.

Przypomniało mi to szacha perskiego kt( 
wszędzie, nawet na balach u obcych dworów , 
P1Ja wod$ z rlłk giermka, niosącego za nim toi 
( órzany europejski sac de voyage), a w niej i 
bryk srebrny z zimnym napojem

Chciałem coś z Turka wydobyć; pytam g 
Exposition?  odpowiada: owi, a w zamian pyl 
Constantinople? odpowiadam: oui; potem przem 
w a, pokazując na siebie palcem: m ilitaire  KI 
miam się i pytam: bey? pachat Odpowiada
f?rifnn»imrUCZąC;- ?y> 1 Pr&w4 wyraz ten nil odsunął; passa i lewą ruch podobny uczynił- n
tem ob.ema dłońmi, zawsze mrucząc, zaznacz 
miejsce niby między obudwoma w y r ^ ^ i  poz 
»tałe; zrozumiałem, że ranga jego była pośredn 
imędzy beyem a  paszą, a wytłumaczono mi p 
tem że on musiał być pułkownikiem. Jako odn 
wjedź znowu kłaniam s,ę ; a on dale ; Z i s  
ta ire ł  odpowiadam: pon i z kolei ? a n v in ,/
(już nie pamiętam o co) słowami do J /  ■ °  C'
pospolitszych francuskich (przecież * D*
wracał z Paryża!) z dodatkiem PU k°,Wn
conego z książek tureckiego w y r a z i  C o^L  
wiedziałem? co on zrozumiał? • J,a p

'  *  *

» ie d z j widtó i ,  i rS " 8fs

,n . ■ K. P.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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sytami** od „nowowierców" czyli „neologów"; że 
deputacye wyprawiane przed dwoma laty i w prze­
szłym rokn do Kola polskiego z niektórych gmin 
izraelickich Żądały, aby dozwolonem było w jednej 
i tej samej miejscowości zorganizowsć się „staro- 
wiercom** w oddzielną gminę wyznaniową, a no- 
wowieroom** w oddzielną; przeto niektórzy mówcy 
wyrażali zdanie wśród tych rozpraw, aby ustawa 
zezwoliła na zorganizowanie się w każdej miej 
scowości zamieszkałej przez izraelitów tylu gmin 
wyznaniowych, ile oni sami zorganizować pragnt 
odpowiedaio różnicom wyznania, a  przynajmniej 
dwie gminy: starowierców i nowowierców. W tym 
dochn przemawiali C z e r k a w s k i ,  R o m a s z k a n ,  
G r o t o w s k i  i inni, a Czerkawski wniósł porawkę 
w tej myśli, „aby postanowienie ustawy zmienić 
w ten sposób, iżby dozwolonem było izraelitom 
zamieszkałym w jednej miejscowości zorganizować 
się w dwie oddzielne gminy wyznaniowe: staro­
wierców i nowowierców, jeśli tego domagać się 
będą.** Inni mówcy odpowiadali na te argnmenta, 
iż ustawa dozwoliłaby ustanowić dwie oddzielne 
gminy wyznaniowe, gdyby wyznawcy oświadczyli, 
iż są dwóch odmiennych wyznań.

P. B l o c h  oświadczając, że między wyznawcami 
religii mojżeszowej są bardzo wielkie różnice co 
do wyznania, twierdził jednak, iż wszyscy są je  
dnej religii i przedstawił wielkie trudności zorga­
nizowania dwóch gmin wyznaniowych izraelickich 
w jednej miejscowości. Jedną z trudności jest po­
dział majątku gminy wyznaniowej; a nadto twier­
dził, iż rząd nie chce odstąpić od zasady, iż w je  
dnej miejscowości ma być tylko jedna gmina wy 
znaniowa izraelicka. Ustawa obowiązująca w Wę­
grzech, dozwoliła tworzenia w jednej miejscowości 
więcej gmin wyznaniowych i ztąd powstał tam 
wielki zamęt. Ale ujemną stronę w ustawie pro 
jektowanej upatruje w tern, iż daje ona za wielka 
władzę w gminie izraelickiej, zwierzchności wy­
znaniowej izraelickiej, a  czyni od tej zwierzchności 
zupełnie zależnym rabina; władzę zwierzchności 
wyznaniowej w gminie ma uregulować sta tu t, a 
a statut ten ma uchwalić zwierzchność wyznaniowa 
Bardzo więc ważną rzeczą jest oznaczenie przez 
ustawę, kto ma prawo wybierać zwierzchność 
gminną.

Pp. R a p a p o r t  i R o s e n s t o k  oświadczali się 
za postanowieniem ustawy, iż w jednej miejsco­
we ści może być zorganizowana tylko jedna gmina 
wyznaniowa izraelicka. P. Rapaport jest przeciw 
podziałowi gminy wyznaniowej izraelickiej wcale 
nie z tego powodu, jakoby zorganizowanie dwóch 
gmin wyznaniowych izraelickich w jednej miejsco 
w< ści było przeciwne interesowi postępowych izrae­
litów czyli neologów, ale z tego powodu, że do 
prowadziłoby do chaosn i zamętu i byłoby nieko­
rzystne dla kraju.

W dalszą dyskusyę nad paragrafami 2-gim i 
następnemi wciągnięto zarazem ważny § 9 orze 
kający, kto zarządza gminą wyznaniową, i para 
grafy następne, tyczące się ustanowienia i usuwa­
nia rab na. § 9 brzmi: „D 'a narządu sprawami 
gminy wyznaniowej ma być ustanowiona w każ 
dej gminie wyznaniowej zwierzchność, która tę 
gminę na zewnątrz reprezentuje. Zresztą ergani 
zacyę gminy, utworzenie rady wyznaniowej, wy 
działu i t. d. ureguluje statut. Członkowie zw erz- 
chności gminnej, rady wyznaniowej, wydziału itd. 
będą powołani przez wybór (będą wybierani prz^z 
współwyznawców). Wyłączeni od wybieralności 
do reprezentacyi gminy miejscowej, są także 
wyłączeni od wyboru do zwierzchtośei gminy wy­
znaniowej W regule, przyczynianie się do p kry- 
wania wydatków gminy wyznaniowej nadaje pra 
wo wyborcze (t. j. kto przyczynia się do pokry­
wania wydatków gminy wyznaniowej, ma pra*o 
wyborczy. Do zwierzchności gminy wyznaniowej 
moifą być powołane osoby tylko tego wyznani , 
będące obywatelami anstryackimi i w pełuem nży 
waniu praw obywatelskich.1*

Przyznano wśród dyskusyi, iż ustawa nie ozna­
cza dokładnie, kto ma prawo wyborcze t. j. pra 
wo wybierania zwierzchności gminy wyznaniowej 
i pozostawia oznaczenie tego statutowi każdej 
gminy. P. B l o c h  wniósł do ustępn § 9 orzeka 
jącego, że w regule każdy, kto przyczynia się do 
pokrywania wydatków gminy wyznaniowej, ma 
prawo wyborcze, następującą poprawkę: „Jeżeli 
w jakiej gminie wyznaniowej izraelickiej niema 
ustanowionych regularnych bezpośrednich opłat 
dla pokrywania wydatków wyznaniowych, w ta­
kim razie każdy wyznawca przyczyniający się do 
pokrywania wydatków wyznaniowych ma prawo 
wyborcze,** a  nadto wniósł p. Bloch skreślenie 
§ 4 tego. .

P. J a w o r s k i  wyraził zdanie, że szerazem by­
łoby prawo wyborcze w gminie wyznaniowej izra- 
eliekiej, gdyby je  miał każdy członek tego wy 
znania, który, czyto bezpośrednim regularnym po 
dataiem na rzecz wyznania, czy też wszelką inną 
pośrednią opłatą przyczynia się do pokrywania 
wydatków wyznaniowych. P. C h r z a n o w s k i  nie 
zamierza zapuszczać się w dysknsyę tych posta­
nowień ustawy, które tyczą się więcej stroDy wy­
znaniowej ; pozostawia to wyznawcom tej religii. 
Ale sądzi, że ponieważ zwierzchność gminy wy­
znaniowej izraelickiej ma nadaną wielką władzę, 
przeto należy, aby prawo wyborcze tej zwierzchno­
ści było szerokie, iżby każdy odcień wyznania 
mógł wpły nąć na wybór zwierzchności gminy wy­
znaniowej. Dlatego sądzi, że z poprawek zgłoszo­
nych najodpowiedniejszą byłaby poprawka p. Ja  
worskiego. P. P i n i ń s k i  przedstawiał, że propo­
nowana ustawa jest bardzo potrzebną i wprowa 
dzi polepszenie w stosunki wyznaniowe izraelickie, 
które dotychczas regulowane były patentami wy- 
danemi przez cesarzową Maryę Teresę i cesarza 
Józefa; niektóre postanowienia tych patentów nie 
zgadzają się teraz w wielu punktach z ustawami 
zasaduiczemi państwa. Parę postanowień ustawy 
należy poprawkami polepszyć, ale przedstawia 
niekorzyści z przyjęcia wnioBku p. Blocha. Usta 
wa piojektowana daje daleko szersze prawo wy­
borcze przy wybieraniu zwierzchności gminy wy­
znaniowej, niż dotychczas jest w wielu gminach 
izraelickich, bo o. p. w gminach izraelickich na 
Bukowinie prawo Wybierania zwierzchności gmi­
ny wyznaniowej mają tylko izraelici właściciele 
domów; w niektórych gminach w Galicy i ozna 
czono dość znaczny cenzus t. j . wysokość podat 
ków na cele wyznaniowe, która dopiero nadaje 
prawo wyborcze.

Przy głosowaniu większość nie oświadczyła się 
za poprawieniem § 2 w myśl wniosku p. Czer 
kawskiego, ani za poprawką p. Biooha do § 9, 
ale głosowała za opuszczeniem 4 ustępu w § 9 
i pozostawieniem go w takiem brzmieniu, jak  go 
wniósł rząd.

Dalsze rozprawy toczyły się nad paragrafami 
od 11 do 16 zawierającemi postanowienia co do 
ustanowienia rabina przez zwierzchność gminy

wyznaniowej izraelickiej i jego usuwania. P. Bl och  
sądził, że należy zapewnić większą niezależność 
rabinowi, którego ustawa projektowana pozwala 
zwierzchności gminy wyznaniowej izraelickiej usta 
nawiać i usuwać, jak  się jej podoba, i wniósł do 
§ 13 następującą poprawkę: „Stosunki służbowe 
funkeyonaryuszów gminy wyznaniowej ma uregu 
lować statut tej gminy. Rabin może być usunięty 
z urzędu jedynie tylko z powodu postępowania 
niezgodnego z jego obowiązkami i za zezwoleniem 
rządu.*1 P. P i n i ń s k i  przyznaje, że zarzuty p. Blocha 
co się tyczy postanowień ustawy o usuwaniu ra­
bina przez zwierzchność gminy wyznaniowej izrae 
lickiej są po części słuszne, ale nie zgadza się 
na jego poprawkę. Po dłuższej dyskusyi, w któ 
rej udział wzię'i: R a p a p o r t ,  C z e r k a w s k i  
R o s e n s t o k ,  J a w o r s k i ,  K o z ł o w s k i ,  X . Ko  
p y c i ń s k i ,  B l o c h ,  R o m a s z k a n ,  R o z w a  
d o w s k i ,  większość odrzuciła poprawkę p. Blo­
cha, a przyjęła do § 13 jako czwartą alineę po 
prawkę p. Jaworskiego brzmiącą: „Jeżeli opróż 
nienie rabinatu nastąpiło wskutek usunięcia rabina 
przez zwierzchność gminy wyznaniowej, to należy 
równocześnie z zawiadomieniem o tem, przepisa 
nem w pierwszym ustępie paragrafu podać do 
kładnie powody usunięcia rabina.“

Rozmaitości polityczne.
Z Berlina.

O tw arcie Rady stan u .
Otwarcie Rady stanu odbyło się w piątek o 

eodzinie 3 na sali Elżbiety w zamku królewskim 
Członkowie Rady stanu zasiedli przy stole rozpraw 
i oczekiwali przybycia Cesarza. Główny stół by 
przeznaczany dla Cesarza, książąt i najwyższych 
dostojników. Cesarz przybył w umformie korpusu 
gwardyi i rozmawiał dłuższy czas z kanclerzem. 
Następnie zajął miejsce przy stole obrad, mając po 
prawej ręce księcia Bismarcka i ministrów, a po 
lewej sekretarza Rady stanu p. Bossę i tegoż za­
stępcę tajnego radcę legacyjnego Kaysera i jene- 
ralicyę.

Radę stanu zagaił Cesarz następującą przemową: 
„Mości panowie członkowie Rady stanu! 

Orędziem z dnia 4 bm. powiadomiłem panów, 
że życzę sobie wysłuchać zdania Rady stanu o 
środkach stosownych do polepszenia stosunków ro­
botniczych. Odpowiada znaczeniu Rady stanu w mo 
narchii, ażeby kwestye w tej dziedzinie dotychczas 
nie rozwiązane poddała gruntownej rozwadze, 
zanim wydać się mające projekta przedłożone zo 
it»ną ciałom parlamentarnym, które wedłng kon 
stytucyi o nich ostatecznie rozstrzygają. Przywię 
znję wielką do tego w agę, ażeby Rada stanu zło 
żona z najrozmaitszych kół zawodowych na pod 
stawie zebranych doświadczeń sumiennie i bezstron 
nie zbadała przewidziane przezemnie projekta, 
pod względem tak celu, jak  ich wykonalnośei

doniosłości.
„Poważnem i pelnem odpowiedzialności jest za­

danie, do rozwiązania którego panów tu powoła­
łem. Ulepszeniu nledz jeszcze mogą ochrona ro- 
lotników przed samowolnem i nieograniczonem 
w y z y s k i w a n i e m  s i ł y  r o b o c z e j ,  z a ­
k r e s  p r a c y  d z i e c i ,  wymagającej ogranicze­
nia tak  ze względów na przykazy ludzkości jak 
naturalne prawa ich rozwoju, a niemniej okreś'e- 
nie tyle dla życia rodzinnego tak pod względem 
moralnvm i gospodarczym ważnego s t a n o w i s k a  
k o b i e t y  w pożyciu robotników i inne z tem po­
łączone stosunki stanu roboczego. Przytem trzeba 
będzie z przezornością i znajomością rzeczy roz­
ważyć, o ile przemysł nasz pozwala na korzyść 
robotników podwyższyć nakłady kosztów produk- 
cyjoych, bez ograniczenia ich zarobkowości przez 
ironkurencyą na targu światowym. Ograniczeniem 
takiem doszlibyśmy zamiast do zamierzonej prze­
zemnie oebrony do poszkodowania gospodarczych 
interesów robotnika. Cbcąc niebezpieczeństwa nni 
snąć, zaleca się postępować z wielką ostrożnością 
i przezornością. Pomyślne bowiem rozwiązanie 
iwestyi dzisiaj cały ogół zajmujących jest tem 
ważuiejs/em, ponieważ wpływają one wzajemnie 
na zamierzone przezemnie międzynarodowe poro 
zumienie się w tychże sprawaeh.

„Nie mniej ważnemi dla zabezpieczenia zgody 
pomiędzy pracodawcami a  robotnikami są formy, 
dające robotnikom rękojmię, iż przez mężów 
swego zaufania biorą udz'ał w unormowaniu wza­
jemnej swej działalności i uzdolnieni są do repre­
zentowania swych interesów przy rokowaniach 
z pracodawcami. Tym celem trzeba będzie dążyć 
do tego, ażeby reprezentacye robotników połączone 
zostały z państwowemi urzędami górniczemi i in 
spekcyjnemi i ażeby temsamem ’stworzyć f  rmy

sposoby, które robotnikom umożliwią swobodne 
i pokojowe wyrażanie życzeń i własnych interesów, 
a władzom państwowym dadzą sposobność przez 
wysłuchanie bezpośrednio interesowanych pouczę 
nia się o stosunkach robotników i zachowania 
z nimi pożądanej łączności. I dalsze udoskonalenie 
przedsiębiorstw państwomych tak, iżby mogły być 
wzorami dla skutecznej ochrony robotników, wy­
maga jak  najgruntowniejszej rozwagi znawców.

„Mam zaufanie do doświadczonej, wiernej po­
mocy Rady stanu przy pracach panów czekających. 
Nie taję sobie wprawdzie, iż właśnie na tem polu 
nie można się wszystkich pożądanych ulepszeń 
spodziewać wyłącznie po środkach państwowych- 
Dla dobrowolnej działalności humanitarnej, dla ko 
ścioła i szkoły pozostaje przy tem jeszcze szerokie 
pole dla błogiej w skutki pracy, która zarządze­
nia prawne powinna wesprzeć i użyżaić, ażeby 
w peini okazały się zbawiennemi. Skoro jednako 
woż przy pomocy B ga się uda zadowolmć upra­
wnione interesa ludności roboczej na podstawie 
propozycyi pańskich, natenczas możecie panowie 
być pewni mej królewskiej podzięki i uznania lu­
dności.

„Projekta mające się panom przedłożyć zostaną 
niebawem wniesione. Do współudziału w naradach 
wyznaczam oba wydziały dla handlu, przemysłu, 
budowli publicznych, kolei i górnictwa i dla spraw 
administracyi wewnętrznej, do których przydzielę 
pewną część osób biegłych. Czł nków wydziałów 
tych wzywam, ażeby dnia 26 b. m. o godzinie 11 
. rzed południem zebrali się w miejscu, które im 
będzie wskazane. Referentem mianuję nadburmi 
strza Miquel’a, a koreferentem tajnego radcę skarbn 
Jenckego. Zastrzegam sobie ponowne zwołanie 
Rady stanu po ukończeniu obrad wydziałów i upra 
szam dla pracy panów błogosławieństwa Najwyż­
szego, bez którego żadne przedsięwzięcia ludzkie 
nigdy powieść się nie mogą.**

Po mowie tej, której członkowie Rady stojąc 
wysłuchali, nastąpiło przedstawienie członków Rady 
przez p. Bossę. Cesarz szczególnie długo rozma­

wiał z Miquelem i Huenem, tudzież z kilku prze 
mysłowcami. Przedłożenia, które trzymane są w ta­
jemnicy, doręczono członkom wydziałów. Posiedze 
nie trwało do godziny 4. Obecnych było około 
80 członków Rady stanu.

H B O I I K A .
—  Bal kostium owy w W arszaw ie urządzony za 

staraniem pp. Konstantowej z ks. Golicynów Górską 
i hr. Wiktorową Ronikerową na cel dobroczynny — 
odbył się z niezmierną świetnością. Dzienn;ki war­
szawskie zapełnione są sprawozdaniami z toalet 
kostiumów, — notujemy niektóre: z Kossakowskich 
Chrapo wieka kostium fontaine lumineuse, z Blo 
chów Kościelska strój japoński, p. Stanisławowa Skar 
żyńaka kostium gaudin  — Henrykowa Skarżyńska 
kostium directoire, — ośm dam wystąpiło w stro 
jach markiz, p. Ciechanowiecka jako wróżka, panna 
Weisenhoff w przebraniu jaskółki, p. Izabella Wo 
dzyńska jako Ermeralda, p. Garbińska jako bretonka, 
p. Walewska w kostiumie staro-greckim, p. Kozakow 
ska jako rybaczka, p. Siemiradzka przedstawiała 
Cererę według rysunku Henryka Siemiradzkiego, p 
Jasieńska w stroju tunetańskim, panna Eydziatowi- 
czówna w kostiumie guerillas, pani St. Clair przed­
stawiała Chapeoti rouge, panna Leo w Btroju szwaj 
carskim, pani Epsieinowa w stroju neapolitańskim 
p. Kazimierzowa Z^isska Margueritse, itd. itd. Z po 
śród mężczyzn wymieniają 19 czerwonych fraków, 
Wogóle bal kostiumowy miał wypaść niezmiernie 
malowniczo i świetnie. „

— Fortepian elektryczny zbudowany został przez 
niejakiego Eisenmanna w Berlinie. Mieszczą się w 
niem dwa mechanizmy, zwykły młoteczkowy i drugi 
elektryczny. W tym ostatnim głos ze strón wydobywa 
się w ten spąpób, że magnes na przemian przyciąga 
je i odpycha, wskutek przerywanego działania prądu 
elektrycznego wywołanego za przyciśnieniem klawisza 
Można za pomocą pedałów przyrząd nastawić, że bas 
brzmi przez działanie elektryczności, a wiolin od u 
derzenia młoteczków, albo też odwrotnie. W ogóle 
grający ma w swojej mocy wprowadzenie w akcyę do 
wolnie jednego lub drugiego przyrządu, do całej 
klawiatury lub jej części. Mechanizm przeistacza elek 
tryczny zupełnie suchy zwykle dźwięk fortepianu i mo 
że wywoływać zeń tony wiolonczeli, organ, skrzypiec 
lub arfy. Elektryczność wytwarza batieya złożona z 18 
elementów.

— Jednoroczny  wynik polow ania w Prusiech przed 
stawia następujące liczby: Ubito 3 łosie, 14,986 je 
leni, 8,586 danieli, 106,702 rogaczy i sarn, 9 391 
dzików, 592 psów morskich, 17 bobrów, 2,373,499 
zajęcy, 314,116 królików, 397 głuszczów, 60,036 cie 
trzewi. 2,252 jarząbków, 139,628 bażantów. 818 dro 
pi, 277 łabędzi, 2,521,868 kuropatw, 102,839 prze 
piórek, 93,310 bekasów, 3,425 dzikich gęsi, 270,071 
dzikich kaczek.

—  Groby s taroży tne  w Galilei. Courrier de I’art 
w ostatnim numerze podaje wiadomość, o odkryciu 
w pobliżu El Zib trzy mile od Saint Jean D'Acre
Akka), fenickiego cmentarzyska, w którego licznych 

grobach znaleziono wiele skarabeów, klejnotów i a 
muletów. O ikrycie to jest tem ważniejsze dla archeo 
logii, że w kilku nienaruszonych grobach po raz pier- 
wBzy przekonano się o tem, w jaki sposób Fenicya 
nie postępowali przy grzebaniu umarłych. Przy te) 
sposobności dod.*' prawodzawea francuski, uczony 
Edmund Duriguello, smutną wiadomość o świeżo za 
szlem zupelnem zniaacseniu grobów królów Sydonu 
w Sayda, z których kilka wspaniałych sarkofagów 
znajduje się w Muzeum konstantynopolitońskiem. Pe 
wien ogrodnik rozsadziwszy s alę, w której wyżłobie­
niach były owe grobowce, zrobił tam kamieniołomy.

—  Polityka p rzysz łości. New York Herald pi 
sze: Pewien hum>rysta paryski przewiduje chwilę, 
w której ludność Francyi znuży się ciągłemi przes 
leniami i przegry wkami. W każd«j redakcyi dzień 
nika płacić będą wtedy tygodniowo reporterowi parę 
franków za to tylko, aby spamiętał nazwiska każd - 
czesnych ministrów, którymi żaden z redaktorów ni
hce sobie obciąż ć pamięci. Polityka przeniesioną 

zostanie na ostatnią stronnicę dziennika i zbytą zo 
stanie kilku słowy, n. p. w ten sposób: „Posiedze 
nie I by.** Na dziaiejszem posiedzeniu mówiło około 
10 deputowanych. Prezes kazał straży dwóch wypro 
wadzić z sali. Inni przedłożyli projekta do ustaw.

- P rzesz ło  6 0 0  la t  liczący  te leskop  astronom iczny.
Teleskop ten, sporządzony w r. 1279 pod cesarzen 
Kublan chanem, lany jest z bronzu i mimo stareśr 
dobrze utrzymany Naprzód stał on przez lat 100 
nieużyty na terasie pałacu królewskiego, aż w r. 167 
na r- zk z cesarza Kanga przez misyonarza z żakom 
Jezuitów na obserwatoryum w Pekinie ustawiony z' - 
stał. Fotografia tego staroświeckiego instrumentu d 
szła w tych dniach do Londynu.

—  Mahometanie W Bombaj i Poonas wydali su­
rowe rozporządzenie przeciw wszelakim przedstawie­
niom dramatycznym. Jeżeli kto teatr odwiedzi płac 
pierwszym razem 5, drugim razem 10 rupij. Za trze 
oim razem wykluczonym zostaje z „jam*tu“ i odmó 
winnym mu będzie pogrzeb mahometański. Około 
100,000 muzułmanów oświadczyło już, że s'ę zg - 
i z*ją na to rozporządzenie. Powodem do tego roz­
porządzenia jest ta okoliczność, że na niedawni n 
przedstawieniu teatralnem w Poonas wprowadzom 
proroka na scenę.

Z  m iasta I Ikrat u
—  Za spokój du izy  śp - k a rd y n a ła  Jó ze fa  P ecci

kapłana Towarzystwa Jezusowego, rodzonego brata 
J. Ś. Papieża Leona XUI, odprawi się żałobne nabo 
żeństwo w kcśńele św. Barbary we czwartek dnia 
20 b. m. o godz. 9 rano. Książę Biskup krakowski 
celebrować będzie żałobną sumę.

—  Pogrzeb ś. p. W ładysław a Kasznicy, przed­
wcześnie zmarłego majora 20 pułku piechoty imienia 
księcia Henryka pruskiego, odbył się wczoraj z wiel­
ką okazałością o godzinie 3 po południu ze szpittl* 
na Wawelu, dokąd zwłoki po śmierci odniesione zo­
stały, wprest na cmentarz. Przed zwh kami szedł ba 
talion 20 pułku z muzyką wojskową w asystencyi 
duchowieństwa wojskowego tutejszej załogi. Za trumną.
usypaną mnóstwem prześlicznych wieńców od rodzi­

ny, kolegów i przyjaciół, postępowała rodzina, krewni, 
przyjaciele jeneralieya, wyżsi oficerowie i niemal wszy 
scy oficerowie tutejszego garnizonu, tudzież niezliczo­
ne mnóstwo publiczności. Nad grobem przemówił 
kapelan wojskowy, poczem po odprawieniu modlitw 
i salwie wojskowej złożono trumnę w grobie.

— P . T. Jeske  Choiński W  powrocie ze Lwowa 
bawił dziś w mieście naszem i wieczór wyjeżdża do 
Warszawy.

- Ślub W sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w ko­
ściele 0 0 . Karmelitów na Piasku odbył Bię obrzęd 
zaślubin p. Henryka Hoffmanna, syna znakomitej na­
szej artystki, urzędnika Kasy oszczędności, z panną 
Maryą Wierczak. Po ślubie, matka pana młodego, przyj­

mowała kolacyą grono gości weselnych, złożone z ro 
dżiny i bliższych przyjaciół. Podczas uczty weselnej 
wygłoszono kilka serdecznych toastów, zyczący d o -  

wożeńcom szczęśliwego pożycia.
—  Z  karnaw ału . Ostatnie dnie karnawałowe oży 

wiały zabawy towarzyskie w naszem mieście. W so 
botę, w urządzonych z przepychem salonach Grand 
hotelu dawali pp. Eugeniuszowie Żurowscy z Podola 
rosyjskiego, dom znany od lat wielu w Krakowie ze 
swojej staropolskiej gościnności, bal, na który zebrała 
się licznie wykwintna publiczność naszego towarzystwa. 
Bogate toalety i klejnoty pań, jak hr. Konstantowe; 
Przezdzieckiej, z hr. Badenich Tołoczkowej. hr. Jó 
zefiwej Krasińskiej, pani Piotrowej Liptowskiej, Nie 
mojewskiej, hr. Wielopolskie), z hr. Chołoniewskich 
Boguszowej, hr. Mycielsbiej, Szwejkowskiej, Zakrzew 
skiej, hr. Romanowej Michałowskiej, Jastrzębskiej, 
Stable wskie.j, z hr. Potockich Dobrzańskiej, Jaroszyń­
skiej, hr. Tyszkiewiczowej i wiele innych zamieniły 
salę Marmurową Grand-hotelu w salę brylantową. — 
Muzyka wojskowa 13 pułku dodawała ochoty do tańca, 
a liczny zastęp ślicznych twarzyczek panieńskich i 
liczne grono doborowej i ochoczej młodzieży przecią 
gnęły zabawę do samego rana. 0  godz. I 1/# schody 
kwiatami i drogiemi perskiemi kobiercami ubrane 
sprowadziły całe towarzystwo do sal jadalnych, a po 
kotylionie wiele osób zaproszonych do Namiestnika 
odjechało do Lwowa, unosząc miłe wspomnienie wspa­
niałej i eleganckiej zabawy.

—  N ieszczęśliw y w ypadek . Wieczorem dnia 15 
b. m. porwało kuło młyńskie we młynie przy ulicy 
Łobzowskiej robotnika Macieja N., niewiadomego miej 
sca pochodzenia i zgniotło go między sobą i ścianą 
przyległą. Po odwiezieniu zwłok nieszczęśliwego do 
zakładu medycyny sądowej, wdrożyła tutejsza polieya 
w tej sprawie dochodzenie sądowo karne.

—  Przyczynek do kw esty i zab ezp ieczen ia  robo 
tnikÓW. Dnia 10 września 1889 r. nastąpiło na 
dworcu tutejszym, będącym, jak wiadomo, własnością 
kolei północnej cesarza Ferdynanda, zderzenie się dwóch 
pociągów. Powodem tej katastrofy było mylne usta 
wienie zwrotnicy, wskutek czego nadchodzący od stro­
ny Bierzanowa pociąg towarowy kolei Karola Ludwi­
ka zamiast na tor wolny wjechał na tor zajęty przez 
stojący poeiąg również kolei Karola Ludwika. Usta 
wianie zwrotnicy, jak i cała służba ruchu należy do 
obowiązków urzędników i sług kolei północnej, któ 
ra za pewnem rocznem wynagrodzeniem utrzymuje 
ruch na dworcu- Zderzenie tak było gwałtowne, że 
2 lokomotywy i przeszło 20 wagonów doznały tak 
znacznych uszkodzeń, że oddane zostały do warszta 
tów do reparacyi. W pociągn stojącym znajdowali się 
nadkonduktor kolei Karola Ludwika August Drozdow 
ski i bremzer tej kolei Karol Rumiński i naturalnie 
zostali uszkodzeni, tak, że od tej chwili stali się nie 
zdolnymi do pracy, a zwłaszcza pracy ciężkiej, jaką 
jest bezsprzecznie służba kolejowa. August Drozdow 
ski, ojciec 6 ga dzieci, pobierał tytułem płacy, kwate 
rowego i milowego około 1200 złr. rocznie, a Karol 
Rumiński miał z powyższyoh tytułów przeszło 700 
złr. rocznego dochodu. Jakkolwiek od wypadków 
upłynęło przeszło 4 miesiące, kolej nie wypłaciła po 
szkodowanym żadnego wynagrodzenia. Drozdowskiemu, 
ctóry ma 29 lat słnżby, płaci wprawdzie kolej Karola 
Ludwika drobną emeryturę, Rumińskiemu zaś płaco 
no przez pierwsze 4 miesiące po 36 ct. dziennie, tak, 
że nie mogąc zresztą nic zarobić, popadł z żoną i dziee- 
Kiem w ostatnią nędzę, chroniąc się od głodu sprzedażą 
odzienia i najpotrzebniejszych sprzętów domowych, przy- 
‘Zem z powodu za legan ia  z zap ła tą  czynszu, którego 
i  38 ct. dziennie opłacić nie mógł, grozi mu wśród 
zimy eksmisya sądowa z mieszkania. Kilkakrotne proś 
by, podawane do dyrekcyi kolei, o wyznaczenie aż do 
ukończenia sprawy co do wysokości odszkodowania, 
tymczasowych alimentów pozostały bez skutku. Prze 
bieg tej sprawy zaiste nie potrzebuje komentarza
i dziwnie licuje z zwolnieniem kolei żelaznych od 
obowiązków ubezpieczania sług swoich od wypadków.

— A w ans styczniowy urzędników  kolei państw o 
wych w G alic ji. Inspektorami w klasie służbowej 
VI zostali zamianowani: Listowski Karol, tytnlarny 
inspektor; Puzdrowski Kornel i Kempner Władysław, 
st-rsi inżynierowie; Gąsowski Edward i Stenzel Jan, 
atarsi rewidenci; Abdermann Franciszek, starszy ofi 
eyał.

W klasie służbowej VII posunęli się na wyższy 
stopień: Witowski Włodzimierz i Cieślikowski Jan, 
starsi inżynierowie. — Starszymi inżynierami zamia 
uowani: Siebauer Benedykt, Luft Bernard, Machul­
ski Max i Idzikowski Adam, inżynierowie — Star­
czymi rewidentami: Vogel Maksymilian, Berezowski 
o-sawery, Weimes Waleryan i G styński Władysław, 
ewidenci; zaś starszym ofieyałem: Nechay Karol 

Hugo, ofi yał.
W klasie służbowej VUI posunęli się na wyższy 

stopień: Mendrochowiez Le.n, inżynier i Grottg.r 
Jarosław, rewident. — Inżynierami zamianowani. 
Mierzejewski R >man i Haninczak Józef, inżynierowie 
adjunkci. — Rewidentami zamianowani: Soifurt Wil 
helm, Bolwiński Emil, Pauli Kaiol i S.elzer Karol 
adjunkci.

W klasie służbowej IX posunęli się na wyższy 
stopień: Winkler Wilhelm, Karaś Aleksander, L p ń 
ski Stanisław, Bartkiewicz Lod*ik i Odrzy wolski 
Zygmunt, inżynierowie adjunkci; Czernigiewicz An 
drzej, Chlebowski Karol, Mattusch Mateusz, Radwań 
ski Karol, Chudzicki Jan i Puzdrowski August, ad 
innkci; koncepistą zamianowany: Nieduszycki Ale 
ksander; stałym adjunktem zamianowany: Herschtal 
Silomon, prowizoryczny adjunkt; inżynierami-adjun 
ktami zamianowani: Kurnikowski Teofil, Kaiser Sta 
nisław, Bielański Jan, Czarnowski Zygmunt, Mtthl- 
rad Jan i Marcinkiewicz Roman, inżynierowie asy 
stenci. — Adjunktami zamianowani: Gabrysi Fran 
ciszek, Zimmermann Henryk, Górski Erazm i Ban- 
di ach Karol, asystenci.

W klasie służbowej X posunęli Bię na wyższy sto 
pień: Skotnicki Piotr, Wejdą Franciszek, Rachlewicz 
Witold i Reiner Pinkns, inżynierowie-asystenci; Rap- 
paport Maurycy, Tucik Andrzej, Lechner Franciszek, 
Florek Stanisław, Szubert Adolf, Heim Emil, Słomka 
Tadeusz; Sikorski Leon, C*uprań3ki Kazimierz, Cyps 
R >man, Fuchsa Maryan, Janicki Romuald, Jachimow- 
ski Józef, Papera Michał, Skorut Stanisław, Flecker 
Wilhelm, Aleksiewicz Antoni, Semianów Franciszek, 
Błoński Emil, Gaborowicz Teofil, Wdówka Piotr, 
Zarebecki Jan, Kras Floryan, Sękowski Zygmunt, 
Mehoffer Eugeniusz, Czachowicz Michał, Krupa Jan, 
Gozek Zygmunt, Lisek Jan, Pieterkiewicz Władysław 
i Postępski Władysław, asystenci. — Asystentami 
zamianow ni: Kasparek Eugeniusz, Wołosiecki Lam 
bertyn, Jastrzębski Kazimierz, Synowiecki Ignacy, 
Niedzielski Juliusz, Chechliński Władysław, Kurzer 
Bernard, Bielski Jan, Rappaport Maurycy, Wojnarow­
ski Witalis, aspiranci; Mintzeles Nachmann, tutular 
ny urzędnik, Hordyński Stanisław, kancelista, oraz 
Leszczyński Zdzisław, Kłuszewski Józef i Wojnar 
Franciszek, dyetaryusze. — Aspirantami zamianowa 
ni: Blaschke Józef, Stopiński Karol, Madej Jan, Ma f 
ślonka Ludwik, Święcicki Włodzimierz, Kuzyk A n-! 
drzej i Treger Maurycy, dyetaryusze. (C. d. n.j

— R ada pow iatow a w nowym T argu , uchwalił*
w dniu 19 listopada r. z. jednomyślnie, na wniosek 
wyszły w kuryi włościańskiej, przesłać hr. Władysła­
wowi Zamoyskiemu podziękowanie za nabycie dóbr Za- 
kopańskich, a tem samem za patryotyczne ocalen'e 
tego najpiękniejszego odłamu ziemi polskiej od przej­
ścia w obce ręce, a zarazem za szczególne zaooie- 
kowanie się ludem i za życzliwość dla powiatu. Po­
dziękowanie to z powodu nieobecności hr. Zamoyskiego 
w Zakopanem, wręczono mu dopiero w bieżącym 
siąącu.

—  K olbuszow i. Rada gminna oceniając okazaną 
życzliwość p. starosty Michała Panciewicza, tak przy 
odbudowaniu się pożarem zniszczonego miasta Kol- 
buszowy w r. 1888, mianowicie: wyjednaniem zapo 
móg dla nieszczęśliwych pogorzelców, jakoteż przy 
dalszem dźwiganiu się tegoż, wspieraniem dobrymi 
radami przez czas 3-letniego pobytu w Kolbuszowie, 
nadała temuż p. staroście na posiedzeniu w dniu 8 
lutego b. r. odbytem, honorowe obywatelstwo.

—  D yrekcja  Tow arzystw a pom ocy naukow ej we 
Lwowie wydała świeżo odezwę do ziomków, w której 
nadmienia, że od chwili rozpoczęcia swej działalności 
w r. 1868 ndzieliła w pierwszych 18 latach, jako 
jednorazowych zapomóg, biednym w naukach celują 
cym 157 chłopcom i 37 dziewczętom one 2500 złr., 
a na miesięczne stypendya wydała dla 307 chłop 
ców i 57 dziewcząt 13.000 złr. — i to li tylko
z wkładek od członków i dobrowolnych datków. _
Od r. 1886 Towarzystwo zamiast dawać piemudze 
do ręki, utrzymuje internat czyli bursę dla neiHiów 
obrządkn łacińskiego, uczęszczających do szkół śre­
dnich, w której w pierwszym roku (1886) 10, w dru­
gim 20, w trzecim 30, w czwartym (1889) 34 u- 
czniów było utrzymywanych pod dozorem dwóeh 
prefektów i dwóch członków Dyrekcyi, znajdując 
tam, prócz wiktu, mieszkania, światła i opału, nadto 
pomoc naukową i opiekę lekarską.

Aby uniknąć przeprowadzeń i uczynić odpowie- 
dniejszem wewnętrzne urządzenie, postanowiła Dy- 
rekeya Towarzystwa dołożyć wszelkich starań celem 
zbudowania własnego domu, pod który reprezentacya 
miasta Lwowa ustąpiła 412 sążni kwadratowych pod 
korzystnemi warunkami, a jeden z obywateli miasta 
złożył zaraz całą cenę kupna i Towarzystwo zakapi- 
tulował jako właściciela, przyrzekając nadto dostar­
czyć do budowy 10.000 cegieł.

Z tego powodu odzywa się Towarzystwo pomocy 
naukowej z prośbą do ziomków, aby je  słowem i czy­
nem poprzeć zechcieli. Z wiosną b. r. rozpocznie się 
budowa bursy, mającej pomieścić 50 do 60 uczniów; 
w ciągu lata pragnie Towarzystwo wybudować ścia­
ny i pokryć je ogniotrwałym dachem, a  z wiosną 
1891 r. oddać dom do publicznego użytku.

Wszelkie datki przyjmuje p. Apolinary S t o k o w ­
ski ,  przewodniczący Towarzystwa pomocy naukowej 
we Lwowie, ulica Dominikańska 1. 11.

Ze swojej strony dodać tylko możemy słowa po­
parcia zacnego przedsięwzięcia i zachęty, aby społe­
czeństwo dopomogło do doprowadzenia go do skutku. 
Internaty uważamy za jeden z najskuteczniejszych 
środków pomocniczych w wychowaniu młodzieży, 
środków ochraniających ją  od zgubnych wpływów, 
na które w naszych czasach bywa tak pod wzglę­
dem religijnym, jak moralnym i społecznym, narażoną.

— Tow arzystw o b ra tn ie j pomocy słuchaczy poli­
techniki we Lwowie ogłoś.ło sprawozdanie, za rok ad­
ministracyjny 1888/9. Ze sprawozdania t e g o  przekonać 
się można o żywotności i czynności Tow. Bratniej 
Pomocy, które urządzało  w ciągu roku liczne wy­
cieczki, zabawy i koneerta, a część dochodów swych 
obróciło na nagrody konkursowe za prace naukowe. 
Fundusz żelazny Tow. przedstawiał 31 pażitiernika 
z. r. kwetę 11,761 złr. Fundusz obrotowy 19,186 złr. 
Dochody (prócz pożyczki z funduszu żelazneg >) wy­
niosły 4,090 złr. Wydatki: 4358 złr. Biblioteka 
Tow. zawiera dzieł 1543 w 2065 tomach. Liczba o- 
trzymanych czasopism wynosi 65. Sprawozdanie „Kółka 
zachęty naukowej** okazuje niezbyt wielki ruch nau­
kowy, zapewne wskutek zajść z władzami i kwa­
sów objawiających się w łonie młodzieży lwowskiej. 
Zbyt gorliwe ze strony młodizeży zajmowanie się po­
lityką i sprawami bieżącemi, zwykło odbijać się u- 
jemnie na życiu naukowym, które jest prezecie pierw­
szym głównym obowiązkiem młodyoh ludzi kształ­
cących się zawodowo.

— Przeciw ko k łanian iu  się  kapeluszem . Za przy­
kładem Styryjczyków i członków stowarzyszenia we 
Wiedniu, którzy otrzymują oznaki, uprawniające ich 
do ukłonów na sposób wojskowy, tj. bez zdejmowania 
kapelusza —  poszli także Bukowińezycy. Czytamy 
m ano wicie w Gazecie Polskej, że ojcowie miasta 
Czerniowiec złożyli następują e oświadczenie: „Pod­
pisani, oświadczamy mniejszem, że folgując wymogom

ygieuy i idąc za zwyczajem, wprowadzonym właśnie 
w innych miastach, od dnia dzisiejszego znajomych 
naszych witać będziemy jedynie przez skłonienie i 
j zyłożi nie ręki do nakiycia głów (a nie — jak do­
tychczas — przez uchylenie czapki lub kapelusza). 
3 anownym ws jółobywatelom zalecamy, ażeby ró­
wnież przyjęli ten zwyczaj i stale w mm wytrwali.

Miadouiuści policyjne. Dn;a dzisi-jste- 
go przyares.'.towała straż policyjna Tomasza Gl os a ,  
nałogowego szulera, któri g > partner oskarżył był o 
podstępne zgranie w karty we ferbla przeszło na 
luOO złr. Przy osobie Glosa znaleziono wielką ilość 
riskont loteryjnych oraz veusli, które to ostatnie 
pochodzą zapewne z wygranych sum przez Glosa. 
Glosa odstawiono do sądu karnego.

Repertuar teatru krakowskiego.
We wtorek 18go: Nowość aadzwyozajns 1 po raz 

pierwszy: F o n o g r a f  E d i s o n a ,  reprodukeya fono 
graficzna rozmaitych głosów i muzyki lndzi gł śnych 
nazwisk w Europie — oraz: Nerwowe żony, kome- 
dya w 3 aktach, Ernesta Blume i Raula Toche — 
tłum. M. Sachorowski.

We środę 19go: Po raz drugi: F o n o g r a f  E d i ­
sona .

We czwartek 20go: Po raz trzeci i ostatni: F o ­
n o g r a f  E d i s o n a .

W sobotę 22go: Na dochód Ryszarda Ruszkow­
skiego (wznowienie): Romans paryski, sztuka w 6 
aktach, Okt. Feuilleta.

— Dnia 16go i 16go lutego pogoda; term. d. 15 
od — 7-8 doszedł do —OT C., dnia 16 od — 12-6 do 
—0 5  C. Barometr dość wysoko; o godainie 7ej rano 
d. 17go stan jego był 749 7 mm., term. — 101 CL— 
Wiatr północny.

— We wtorek dnia 18go lutego: śś. Symeona i 
Konstanoyi.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z T eatru , w  sobotę przedstawiono na benefis p. Julii 

Sułkowskiej 5 ak tow ą komedyę Emila Augier i Ed­
warda Foussier: Ubogie lwice. Sztuka zalioza się do
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dawniejsiych utworów i przed laty dwudziestu eie-li co z polskim ułanem tradycya i piosnka wiąże, 
szyła się niezmiernem powodzeniem w Paryżu. Dziś uderzało w nim nietylko tych, którzy go bliżej 
jeszcze budzi zajęcie, jeżeli już nie świeżością treści, znali, ale tych nawet, co go po raz pierwszy wi 
to przepysznym dyalogiem i świetnie narysowanemi dzieli. Należał do tej geueracyi, której „górna i 
charakterami. Jakkolwiek zatytułowana jest komedyą, chmurna1' młodość na rok 1863 wypada i która 
posiada jednak wszystkie cechy dramatu społecznego, rozbita i w znacznej części wykolejona zaczyna 
na tle którego rozgrywa się scena wzięta z życia już zstępować z pola.
ludzkiego. Kobieta młoda i przystojna, bez żadnych W zawierusze r. 1863 stał na czele oddziału 
zasad, oddaje swą rękę człowiekowi starszemu od w najtrudniejszych warunkach na Litwie i na 
siebie. Mąż się zapracowywa, a pani hula i bawi się. Żmudzi i umiał nietylko utrzymać karność, ale 
Gdy brakuje pieniędzy, znajduje kochanka, który jej obudzić w swych podwładnych cześć i poświęce- 
dostarcza funduszów. Historya stara jak świat i wie nie. Ten sam idealizm, który go uzbroił w sza 
oznie się powtarzająca — tylko tak wielki talent, jak ble i pchnął w głąb puszcz litewskich, kierowa 
Augier, mógł z tego wytworzyć rzecz nadzwyczaj in calem jego życiem. Rozbijały się jego skrzydła 
teresującą i pod względem budowy scenicznej nie co chwila o rzeczywistość, ale nie łamały się ni- 
ustępującą najlepszym pracom tegoż autora. Akcya gdy i podrywały go na nowo do lotu. Na twarzy, 
i  każdym aktem potęguje się, a w czwartym i pią w wyrazie znać w nim było zawody i zmęczenie, 
tym imponuje swą grozą dramatyczną. lale ten ruch wewnętrzny, co go pchał naprzód,

Z artystów grających na szczególniejszą wzmiankę nieustawał. Zmuszony okolicznościami myśleć o 
zasługuje p. Rieger. Wykonał rolę niefortunnego męża bycie, wszystko, co przedsiębrał i co robił wią- 
z wielką prawdą i miarą odpowiednią. P. Sułkowska, zał nieodłącznie z Polską. Nieraz budziło to w o- 
jako Serafiia, była zupełnie dobrą i nadała roli od bojętnych i praktycznych ludziach uśmiech, ale 
powiedni koloryt. Fryderyka Bordognon odegrał p. Lu- dawało mu szczególniejszy urok. Nie było w tem 
bicz poprawnie. P. Wojnowska z małej epizodycznej nic miłości własnej, żadnej deklamacyi, żadnych 
roli potrafiła wyciągnąć wszelkie możliwe efekty. słów czczych i próżnych, ale płynęło bezpośrednio 

Benefieyautkę przyjmowano owacyjnie i nie szczę |i  naturalnie z serca.
dzono gorącego uznania. Otrzymała mnóstwo bukie­
tów i kilka cennych podarunków.

Teatr był przepełniony. Z  fotelu
N : k o n c e rc ie  T o w arzy stw a  m uzycznego, zapowie 

dzianym na piątek d. 21 b. m. w sali redutowej 
wystąpi nowo zorganizowany chór męski Towarzystwa, 
do którego przystąpiło bardzo wiele poważanych i zna 
nych w mieście naszem osobistości, odznaczających się 
wybit ym talentem śp ewackim, a zachęconych powo­
dzeniem zeszłorocznej „dwunastki." Liczny i doboro

Najczulszy syn i brat, wierny i pewDy przyja­
ciel, delikatny w obejściu, pełen wrodzonej dy- 
stynkcyi, przy formach zaszczepionych staranuem 
macierzyńskiem wychowaniem i pewnem militar- 
nem zacięciu, zwracał uwagę i wyróżniał się z tłu 
mn. Można powiedzieć, że nieledwie z tąż samą 
wykwintną swobodą z jaką hasał kiedyś na ułań­
skim koniu, lub dzwoniąc ostrogami w mazurze, 
przedzierał się później przez ciernie i głogi twar­
dego żywota. We Lwowie, gdzie dłużej mieszkał,

wy komplet, obejmujący w swem gronie najlepsze zostawił samych przyjaciół.i to we wszystkich kła- 
. r , . . .  i___t  I sanh HnnłflrzeiiHtwa. W n r n k s e l i . p az ia  snenziłsiły solowe krakowskie, wykona Lacome’a „Jehovah" 

(z snltm barytonowem), Gounoda „L’ Euclume" (z so­
lami basowem i tenorowem), szwedzki chór Wen 
nezberga: Hor oss, Sveal" i Heisiga „B ały  Jeleń" 
(z solami basowem i tenorowem). Pierwszy występ 
tego młodego chóru, w którego skład wchodzą najlep 
si śpiewacy naszego miasta, budzi w kołach muzykal

sach społeczeństwa. W Brukseli, gdzie spędził 
ostatnie lata, kupił koło siebie, gromadził i orga­
nizował Polaków, aby stworzyć nietylko dla sie­
bie i swegj domu, ale i dla nich Polskę w obczy­
źnie. Nic też dziwnego, że zyskał serce prawdziwie 
wyższej kobiety. T ą, która dzieliła jego losy, a 
zarazem i najszlachetniejsze jego uczucia i dziśot nuiv ™»vj lioonvav/ M*-* y I « , . • • , J i #

nych żywy interes Jak już donosiliśmy, w koncercie go razem z nami opłakuje, jest znana dobrze, nie- 
przyjęla udział pani Helena H chedlinger, pianistka, tylko polskiej, ale i szerszej europejskiej publicz- 
uczennica słynnego prof. Rudo fa Strobla z Warszawy. i"ści pani Małgorzata z domu Gacbet Poradowska, 

Ś*iat“ z 15 lutego wyszedł w sobotę i mieści Pod Peł?em ta.len.tn francuskiem piórem żony prze 
illustrate Kochanowskiego, Włodz. Tetmajera, Ed- h aJw!a do nas i mewątpimy, że przemawiać zawsze 
warda Loevyego (z dzieł! „Paris" par Vitu) repro M z,e> £oś z gorącej l tak głęboko polskiej duszy 
dukrye rysLków Kozakiewicza i Dulębianki, i ob- “ ężAa- Zostawił on jej po sobie to, co miał naj- 
razu Józef* Brandta. Między pracami literackiemi M u szeg o  w spnściżnie. Cześć jego pamięci, nie 
spotykamy rrtykuły naukowe Dra Atoniego J. i Dra upomnianej nigdy dla tych, co go bliżej znali, 
Feliksa Konecznego (o współczesnej poezyi czeskiej), a *em droższej dla towarzyszów jego młodości, 
oraz powieść Estei poezye Gomulickiego i Fr. Ko kt6r?y. miel» }e\  8ame co/ n ldeały 1 pozostał, 
narskiego. W dodatku dalszy ciąg powieści Rogosza 8mntni za odchodzącym w świat lepszy.
i powieści Nagody. ■ *

„ Z ary s  d z ie jó w  P o lsk i p o ro zb io ro w ej, z dodaniem 
najważniejszych wiadomości z historyi i jeografii pol­
skiej." Pod tym tytułem wyszło z początkiem roku 
bieżącego, nakładem K. Kozłowskiego w Poznaniu, 
dziełko popularne, wypełniające dotkliwą lukę w pi­
śmiennictwie naszem Ze względu też na treść i spo 
Bób traktowania przedmiotu z przyjemnością zazna 
ezyć możemy, że wydawnictwo to na wszelkie po­
parcie zasługuje, styl bowiem w niem jasny i przy­
stępny dla każdego, opisanie ważniejszych fuków in 
tamujące, tendencja tak pid względem politycznym 
jak społecznym i religijnym uczciwa. Autor potępia 
Wady, podnosi cnoty w narodzie

Sprawy sądowe.
Matactwa emigracyjne.

W adow ice 15 lutego. 
Na poc.ątku rozprawy prokurator Dr o  g n i e w ­

s ki  wnosi, ahy na podstawie § 321, 263 i 264 
p. k. Trybunał osobną uchwałą zastrzegł mu ści­
ganie sprawv Zawady.

Obrońca Dr Ł a z a r s k i  sprzeciwia się wnio 
i kładzie głównie I skowi prokuratora, gdyż jest on spóźniony, albo

zasady wychodząc trybunał odmówił wnioskowi 
obrony, aby w pytaniach, w miejsce wyrazów: 
podróżny, podróż — umieścić wyrazy wychodźca, 
wychodżctwo, albowiem chodzi o te same osoby 
i o tych samych pokrzywdzonych, tych samych 
zbiegów, o których oskarżenie mówi; w pojęciu 
podróżny mieści się pojęcie wychodźca, a dla 
ocenienia istoty czy mu jest rzeczą obojętną, czy 
osoby pod nazwą wychodźca czy podróżny w py 
tanin s;ę znachodzą.

Trybunał odmówił wnioskowi prof. Dra Rosen 
blatta co do umieszczenia po słowach: wyłudzili 
kwotę 300 złr. przenoszącą słowa: w ten sposób, 
że sprzedawali wychodźcom miejsca podpokłado 
we po cenach linii „Paketfahrtu" o 10 marek 
wyższych od okrętów linii „Unionu," albowiem 
oskarżenie nie ogranicza się do tego jedynego 
faktu oszustwa i sprowadzenia pojęcia prawnego 
„wyłudzenie" do podstawy faktycznej jest zbyte 
czne. Przychylił się zaś do wniosku prof. Rosen 
blatta, opartego na § 323, aby w pytaniach 2 i 3 
po słowach podstępne przedstawienia, dodać słowa: 
„a w szczególności przez podstępne przedstawienia 
co do wysokości cen taryfowych za bilety okrę­
towe." Tenże sam dodatek stosownie do wniosku 
uchwalono zamieścić w pytaniach 1 2  do 16.

Do innych wniosków obrońców: prof. Dra Ro 
genblatta, Dra Łazarskiego i Dra Daniela trybunał 
się nie przychylił. Przychylił się trybunał do żą­
dania obrońcy Dra Goldhammera w trzech kie­
runkach. We wszystkich pytaniach, skierowanych 
na zbrodnię dezercyi i zbrodnię z § 2 2 2 , umie­
szczono owe wykazy komend wojskowych, które 
traktują o wychodźcach; uchwalił też trybunał 
dodać w pytaniach znamię ustawowe: bez poprze­
dniego porozumienia, oraz pouczyć przysięgłych, 
że przez dezercyę rozumieć należy dezercyę zbro­
dniczą w rozumieniu kodeksu karnego wojskowe­
go. Analogicznie do tej uchwały przychylono się 
również do wniosku obrońcy Dra Cieszyńskiego, 
domagającego się tych samych zmian w pytaniach 
obejmujących ajencyę bremeńską.

Do reszty wniosków obrońców: prof. Dra Ro 
senblatta, Dra Łazarskiego i Dra Cieszyńskiego 
trybunał się nie przychylił i uchwalił uwzględnić 
stylistyczne poprawki, przez prokuratora wytknięte.

Po odczytaniu uchwał trybunału obrońca Dr 
Ł a z a r s k i  prosi o odroczenie rozprawy do po­
niedziałku z powodu choroby Klausnera, który 
dziś do rozprawy przyjść nie może.

Prokurator Dr O g n i e w s k i  wnosi o zbadanie 
stanu zdrowia Klausnera przez 2  lekarzy sądo­
wych, którzyby zarazem orzekli, kiedy on od roz­
prawy będzie mógł się stawić.

Trybunał uchwalił odroczyć rozprawę do ponie­
działku d. 17 b. m. godz. 10 rano.

nacisk na to, aby na drodze pokojowo legalnej dobi I wiem ustaw a oznacza, iż tak ie  oświadczenie win 
jać się szczęśliwszej przyszłości, stawiając za wzory I no nastąpić w przeciągu 3 d n i, tymczasem od 
do naśladowania Staszyca, Marcinkowskiego i hr. An I przesłuchania Zaw ady upłynęło już 2%  miesiąca, 
drzeja Zamoyskiego. Na sąd o margr. Wielopolskim I wiec prawo prokuratora ztrasłn.
0 powstaniu 1830 i 1863 r. jako zdrowy i sprawie Prokurator Dr O g n i e w s k i  mówi, iż ustawa 
dliwy i my w zupełności pisać się możemy, a tylko I termin 3-dniowy naznacza tylko w razie odroczę 
przyklasnąć temu, co autor powiada, potępiając emi-1 n'a rozprawy, zresztą prokurator zastrzegł sobie za 
gracyę i sp ski. D diny także krótki rys literatury I raz P° przesłuchaniu ściganie w tej sprawie, a dz'ś
1 jeografii p o lsk ie j, ja k  i kolorowa mapa Polski przej- wnosi tylko o z a s trz e że n i tego osobną uchwałą 
rzysta i dokładnie wykonana, bardzo pożyteczna do trybunału.
gruntownego zrozumienia historyi naszej. I pod wzglę P r z e w ó d n .  odczytuje pismo Z w illinga, dono
dem technicsnym dziełko to powinno czytelnika za M™ice, iż na wezwanie swego obrońcy Dra Cie- 
dowolić. gdyż druk w niem wyraźny, papier dobry, I sz‘ ńskiego przybył do Wadowic, celem uczestni 
jedynie liczne ryciny mniej starannie odbite. Dziełko Iczenia .w o p raw ie . tu wszakże tak się rozcho- 
przeznaczonem jest dla ludu i młodzieży — celowi r° wał> ,ż “a 8al? Pr*ybyć nie może, prosi więc o 
temu odpowiada cena bardzo niska: jeden egz. brosz, prowadzenie rozprawy w jego nieobecności. Pismo 
(przy 18 V ark. druku) kosztuje tylko 1 m. 25 fen. zaopatrzone jęst w świadectwo lekarskie. Przewo 
Dla Galicyi egzemplarz oprawny z przesyłką 1 złr.Idniczacy zawiadamia dalej, iż zachorowali oskar 

Nie wątpimy, że dziełko licznych znajdzie czytel hen i Klausner i L bier­
ników i szybko się rozejdzie po kraju. Pragniemy Obrońca Dr Ł a z a r s k i  zgadza się, by rozpra 
tego nietylko w interesie zasłużonego wydawcy, ale wa w nieobecności Lamera była prowadzoną, nie 
jeszcze bardziej w interesie tej czytającej publiczno-1 mę>że się • ̂ , wody P- proku
ści, dla której jest przeznaczonem. ratora nastąpiły w nieobecności Klausnera.

Trybunał udaje się na nstęp, a p0 powrocie 
oznajmia przewodniczący, iż zapadła uchwała, za 
«trzegająca prokuratoryi dochodzenie w sprawie 
Zawady, nonieważ dochodzenie faktu zastrzegł so 
hie p. prokurator we właściwym czrsie.

Rozprawa dalsza prowadzoną będzie w nieobe­
cności Zwillinga, na co się prokurator Dr Ogniew-

0  ś. p. A leksandrze Poradowskim
otrzym ujem y n as tęp u jące  w spom nienie p ośm iertne:

Alcksarder Poradowski zmarł d. 7 lutego b. r. 
w Brukseli w 54 r< ku życia. Urodził gię w Kró-1 7g0dzil.
lestwie polskiem, jeżeli nas pamięć nie myli,I TT . . . l . , , . } .
w Lubelskiem. Pochodził z tej starej szlachty, U c h w a ł y  t r y b u n a ł u
która od niepamiętnych czasów i zawsze wiernie na wnioski obrony i oskarżyciela,
ojczyźnie szablą i lemieszem służyła. Był synem I Przewodniczący radca L i p k a  oznajmia, iż try 
i synowcem dwóch jenerałów w wojsku rosyjskiem, I bunał w załatwieniu wniosków obrony i oskarżę 
którzy pod mundurem obcym gorące serca poi-1 nia, wychodząc z tego zapatrywania, iż pytania 
skie nosili. Ojciec jego i stryj stali na czele ułań-1 ułożone odpowiadają warunkowi § 318 p. k. 
skirh przeważnie polskich pułków i on też byłIuwzględnił takowe jedynie o tyle, o ile zmierzają 
ną!c życie ułanem w najszlachetniejszem i naj- do dokładniejszego zindywidualizowania faktów 
^vmpatyczniejszem znaczenia tego słowa. Wszy- wogóle, a w szczególności do sprowadzenia znn- 

"Siko co poezya wspomnień do tego pojęcia odnosi mion ustawowych do podstawy faktycznej. Z tej

Dział ekonomiczny.
Z a rzą d  głów ny T o w a rz y stw a  K ółek ro ln iczych

wzywa pp. producentów i dostawców nasion, aby 
zechcieli najdalej do d. 5  marca b. r. przedłożyć 
Zarządowi głównemu ofertę na dostawę nasion 
t. j. jarą pszenicę względnie „przewódkę" ko 
nicz i trawy, groch, bób, fasolę, kukurudzę, owies 
proso, nasienie kapusty, buraków pastewnych 
marchwi z podaniem cen z dostawą do kolei 
z podaniem ilości w kilogramach nasion, mających 
być dostarczonych. Oferty z próbkami w ih ściacb 
V, litrowych należy nadesłać do Zarzadn główne 
go Tow. Kółek rolniczych ul. Ossolińskich L. 15.

„C zy te ln ia  ro ln ic z a " , wydawnictwo peryodyczne 
dla ludu wiejskiego rozpoczęło wychodzić w ze 
szytach miesięcznych w C;eszynie pod redakcyą 
p. Jana B i e d r o n i a ,  sekretarza Towarzystwa rol­
niczego dla księstwa Cieszyńskiego. Cena rocznej 
prenumeraty wynosi 1 2 0  złr., zeszyt każdy mie­
sięczny kosztować będzie 1 0  centów.

Pierwszy zeszyt za miesiąc luty zawiera roz 
prawkę p. Biedronia pod tyt. „ J a k  g o s p o d a r o ­
w a ł e m  w r o k u  n i e u r o d z a j u . "  W najbliższych 
zeszytach mieścić się będą rozprawki o ściółce, 
o uprawie ląk i pastwisk, o uprawie koniczyny,
0 wychowie cieląt, o obchodzeniu się z nawozem
1 t. p.

W miarę rozwoju wydawnictwa popierać będzie 
redakeya wykład przykładami praktycznemi z do­
świadczeń pod jednym kierunkiem umyślnie w tym 
celu przez członków Towarzystwa rolniczego dla 
księstwa Cieszyńskiego w różnych gałęziach i kie­
runkach gospodarstwa wiejskiego obecnie przed­
siębranych.

Jeżeli zatem w społeczeństwie naszem znajdzie 
się 2 0 0 0  ludzi uznających potrzebę tego rodzaju 
wydawnictwa i nie żałujących dziesięciocentowego 
wydatku, to „Czytelnia rolnicza" utrzyma się przy 
tyciu. W dniu, w którym liczba ta się znajdzie, 
rozpocząć będzie można druk dalszych książeczek, 
im prędzej zaś to nastąpi, tem prędzej gospoda­
rze mniejsi otrzymają cały szereg książeczek bę­
dących na czasie, tem prędzej niejeden zachęcony 
zostanie do postępu rolniczego, a gdy takich wielu 
będzie, tem prędzej rolnictwo nasze podżwignie 
się z upadku, a gdy to nastspi, tem więcej ziemia 
nasza wyda chleba dla swoich pracowników. 

Prenumeratę przyjmuje księgarnia Gebethnera 
Sp. w Krakowie.

Telegramy własne „Czasu*
W adow ice 17 lutego. Sala rozprawy sądo­

wej była dziś przepełniona słuchaczami, między 
którymi znajdował się starosta Dunajewski, pro 
kurator Morelowski, tudzież kilku wyższych urzę 
dników. Pierwszy zabrał głos zastępca prokura 
tora Dr Ogniewski. Po ogólnym wstępie przeszed 
do szczegółowego streszczenia całego materyału 
dowodowego.

P r a g a  17 lutego. Na zgromadzeniu studentów 
uniwersytetu, w którem wzięło udział 250 Mora­
wian, postanowiono wnieść petycyę o utworzenie 
czeskiego uniwersytetu na Morawie. Na zgroma­
dzeniu był obecny rektor i kilku profesorów tu 
tejszego uniwersytetu czeskiego.

Telegramy biura koresp.
Praga 17 lutego. Zwołane przez klub młodo 

czeski zebranie do Pardubitz, celem obradowania 
nad sytuacyą polityczną i narodowem znaczeniem 
Hussa, zakazanem zostało przez władzę.

Uologca 17 lutego. Hr. Andrassy spędził noc 
bezsennie. Brak apetytu i upadek sił wzrasta.

V olosca 17 lutego. Dzisiaj przedpołudniem 
wydano następujący buletyn: Stan zdrowia hr. 
Andrassy’ego wzbudza nader poważne obawy; 
osłabienie wzrasta.

B erlin  17 lutego. Skutkiem strejku w fabry 
ce Siemensa przestały działać aparaty świetlne.

Wczoraj rozrzuccne były po całem mieście so- 
eyalno - demokratyczne pisma z dołączonemi do 
nich kartkami wyborczemi.

S z p a n d a w a  17 lutego. Na onegdajszej kon 
erencyi ministra wojny z depntacyą robotniczą 

wręczył minister kilku majstrom, pomocnikom ich 
i robotnikom nadane im przez cesarza odznaczę 
nia orderowe. Minister omawiał kwestyę mieszkań, 
zapowiadał znaczne środki na budowę domów dla 
robotników i obiecał przyznanie podwyższenia 
płacy •

B a s e n  17 lutego. Wczoraj odbywały się liczne 
zebrania górników, które częściowo utrzymywały 
żądania związku, częściowo zaś podwyższały je 
nawet. Agitacya wyborcza spowoduje rozkład 
związku. Jedni stają po stronie centrum, drudzy 
zakładają narodowe stronnictwo robotnicze, a pe 
wna część pójdzie za socyalnym demokratą Scbroe 
derem.

Bern 17 lutego. Rada związkowa w odpowie 
dzi swej danej Niemcom na zaproszenie do wzię 
cia udziału w konferencyi robotniczej, przyznaje, 
iż postępowanie rządu niemieckiego nie ma na 
celu wystąpić przeciw zwołanej dawniej konferen­
cyi berneńskiej. Lubo rada związkowa w zasadzie 
zgadza się na obesłanie konferencyi niemieckiej, 
prosi jednak, aby rrąd niemiecki podał bliższe 
szczegóły co do formy, czasu i programu tejże 
konferencyi.

P a r y ż  17 lutego. Z odbytych wczoraj wybo­
rów uzupełniających do Izby wiadome są pastę 
pujące wyniki:

W V okręgu Paryża otrzymał bulanżysta Na 
quet wprawdzie największą ilość głosów, lecz za 
chodzi potrzeba wyboru ściślejszego.

W XIII okręgu Paryża wybrany został bulan 
żysta Paulin Mery, którego wybór poprzednio przez 
Izbę był unieważniony.

W Neuilly wybrany został bulanżysta Laur 
w Pant n , bulanżysta Goussot; w Saint Denis' 
bulanżysta Revest; w Sceaux, bulanżysta Belleval. 
Wybory wszystkich czterech były unieważnione 
poprzednio przez Izbę.

W okręgu Castel Sarrazin (dep. Tam et Garonne) 
wybrany został oportunista Lasserre, syn.

W okręgu Ajaccio wybrano radykalnego Ceccal- 
di’ego, a w Mantes (dep. Seine et Oise) liberal­
nego Lebaudy, syna.

Paryż 17 lutego. Echo de Paris zapowiada, 
iż wskutek wystawienia nowego korpusu armii 
w Niemczech, niektóre garnizony na wschodniej 
granicy państwa zostaną uzupełnione.

Figaro donosi, iż Mac Mahoń zapisał się na 
iście u margrabiego Beauvoir w celu złożenia 

księciu Orleanu gratulacyj z powodu jego zacbo 
Wania się.

Paryż 17 lutego. Le X IX  SiZcle donosi z Lo- 
zany, iż ks. Napoleon powraca niezwłocznie po 
odwiedzinach u króla włoskiego na zamek Pran 
gins. Książę zaniechał swej podróży na Wschód 
" powodu zajścia z ks. Orleanu.

Obiega pogłoska, iż stronnictwo ks. Hieronima 
Bonapartego postanowiło możliwie najenergiczniej 
zwalczać rojalistów, a wybitni bonapartyści nieba­
wem powezmą w Prangins decyzyę co do dalsze­
go kierunku akcyi.

Londyn 17 lutego. Delegowani zjednoczo­
nych górników W. Brytanii uchwalili na ostatnim 
mityngu żądać ogólnego podwyższenia płacy o 
0 °/0 począwszy od 15 marca b. r.

M a d r y t  17 lutego. Areyks. Eugeniusz wyje­
chał do Wiednia.

W Izbie deputowanych wniesiono interpelacyę 
sprawie projektowanej przez Anglię budowy 

kauału pod Gibraltarem, oraz w sprawie manewrów 
eskadry angielskiej w pobliżu wysp Kanaryjskich. 
Rząd odpowiedział, iż zażądał oficyalnych wyja­

śnień i że w postępowaniu swem okaże się ener­
gicznym. v

B e lg - r a d  17 lutego. Skupczyna przyjęła układ 
w sprawie monopolu solnego.

Od Adm inutracyi „Czasu!'
01 r 1* AJ ’ m a oęd?iowTej na Krowodrzy Nr 5 nade­słali • A. T. 3 złr., J. p. 0  zir-ł j  6  2  zir> m. T.
2 złr ’ Czudec 3 złr., N. N. 1 złr., F. R.

Dla Unitów z gubernii orenburskiej nadesłali 
X. K. Będoszewski 5 złr., bezimienny 128 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

K.to Jest sk łon n ym  do cierpień he- 
m oroidalnych lub też na to cierpi, powinien 
dbać o regularne trawienie przez zastosowanie p ra >  
n d ziu y c li pigułek szwajcarskich aptekarza 
R y s z a r d a  Brandta, które są do nabycia w apte­
kach pudełko po 70 ct. 3̂43^

U o n c y p i e n t a
z p r a k ty k ą  p o tr z e b u je  (438 2 3)

adw okat Madeyski w B rzeźan ach .

W wielkim się nieraz jest kłopocie, jak utrzy­
mać siły chorego, który nie może znosi# nawet 
najlżejszego pokarmu. W takim razie najlepiej 
zwrócić się do cudownego wynalazku dobrze zna­
nego pod nazwą: W Ino z peptonem  pe« 
psy non  em p. C fiapoteaut, słynnego pa­
ryskiego aptekarza. To wyborne wino zawiera 
w szklance stołowej dziesięć gramów doskonałego 
mięsa wołowego, strawionego za pośrednictwem 
pepsyny i gotowego do przyswojenia przez eko­
nomię poniekąd bez pomocy żołądka. Tym spo­
sobem można zawsze odżywiać i nieskończenie 
podtrzymywać siły pacienta wyczerpane przez ane­
mią bladaczkę, suchoty, gorączki, rany, cukrzyce, 
cierpienia uiątrobiane i dysenterią.

P rzeciw  nieżytom
przyrządów oddechowych, w kaszlu, nieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szyi używa­

ją  lekarze ze skutkiem

i l l O N I E G O ,

e i t s s H MlOł)1* ! !  
w o d a  min wal na

ZOZAWA ALKALICZNA
samą lub mieszaną z ciepłem mlekiem. 

Wywiera ona lekko rozwalniający, orzeźwia­
jący i uspakajający skutek, ułatwia wydzie­
lenie śluzu i jest w tych wypadkach zna­

komicie wypróbowaną. (139 4-)

Spraw dzenie w idoczne. Skoro sie raz 
dozna cudownego skutku z użycia C rćm e Sim on’a 
przeciw o p i e r z c h n i e n i u ,  p ę k a n i u ,  o d m r o ­

ż e n i o m i c z e r w o n o ś c i  
łatwo przychodzi przekonanie5 
że niema Gold-Creamu skutecz­
niejszego do utrzymania po- 
włoki ciała. — P u d r ryżowy i 

m yd ło  S im ona uzupełniają pomyślny 
skutek. Wymagać podpis: Simon, 
ul de Provence, 36, w Paryżu. — 
VV Krakowie w aptekach pp .; Re­
dy ka , Wiszniewskiego i w maga­
zynie p. W. Fenza. (122 4  6)

_4U6lTKW«fc

KURSA TELK ttR A nC ZIE.
Wiedeń 17 lutego. 2 godzina 30 min. popoł.

*lr. ot.
-  g papier, opod.. 
S srebrna „ 

f  4*/, złota ! .  . 
S pap. nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W. 
„ kredytowe .

Londyn .................
N apoleony .............
D ukaty.................
M arki....................
57, Kenta w ęg^ap

Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie . . .

8& -  
89 05 

110 9) 
101 90 
931 — 
322 75 
118 96 

9 44 V, 
5 68 

58 Oi 
99 57V, 

103 65 
136 50 
36 10

*lr. et.

Usposobienie giełdy spokojne

166 90

190 25

Anglobanki . . . .  ±aa

B Ś R e W / : :  S  *  

“ 50
fi „ lwowsko- 

czemiow.
 » n połudn. .
Elbethale................
Nordbahny ............
Staatsbahny . . .  i
A lp iny .................
Akcye tytoniowe .
Ruble...............

233 — 
134 87 
222 75 
2635 

219 — 
108 50 
1!5 75 
128 87 y,

Berlin 17 lutego.
Banknoi 
Krótki
Banknoty ros.
57, Listy zast pols.

noty austr.. 
zi Wiedeń .

172 30 
172 25 
222 20 

66 30

47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. ̂ ud.

„ austr. kred. 
Ultimo Ruble . . .

61 20 
82 25 

177 87 
221 75

ODPOWIfDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA 
A n to n i  M lobukosm zki.

Kur* pieniędzy i papierów publicznych.
■ M h ó w  17 lutego.

W aluty  
rosyjskie papierowe za 10) . 
niemieckie . . * * • •  
•ankówba w ażna. . • • •
srebrny obrączkowy . ■ •

Obligi.
a. wart. im. oprócz kuponu biez. 
ia państwowa renta papierowa . 
skie obhgacye indemmzacyjne. 
I. Oblig. propinacyjne 26-letme 
licyj. potyczka krajowa . . •

„ * • *
lig. komun. gal. Banku kraj. . 
ity likw .K r.Pol za 100Ir im. w. 
oz knp. bież. w rabi. i kop. .
itfy  zastawne i dłużne. 
fl im wart. oprtoz kuponu bież.
7, gal. Banku krajowego . . •

„ Tow kr. z. weLw. meoar.

? 66 let.

,  Hanka hipot » e Lw. prem. 
. . ,  .  niepr.

: k: Łm: t Z tA  ”e *

128 10 129 50
57 30 
9 38 
1 34

88 50 
'04 
91 65 

104 2 6  
97 30 

100 50

87 -

98 50 
96 50 
94 25 
92 75
99 50 

101 -  

105 75 
101 25

8 -

58 BO 
9 4h 
1 43

89 75 
105 -  
92 50

98 30 

88 50

99 50 
97 71 
95 25 
93 7f 

100 50 
102 -  

107 -  
1. 2 25 
99 50

67, Listy fUnł-e Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likuńd. 

57, Listy dłużne Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likuna. 

57, Listy zast. Tow. kred. zie.Kr 
Pol z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop............................

Akcye kolejowe * bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 2l 0izłr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gad. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

r wegier. „ „ • •
„ włosk. „ „

Bazylika Budapeszt...................

W ie d e ń  15 lutego. 
Obligi długu państwa. 

4%,% Renta papierowa . .
srebrna

p<ao« Md*)'

55 50 59 -

48 — 0

95 50 96 76

187 -  
234 — 
298 —

189 -
236 25

------- -------

22 75 
31 -  
19 26 
12 25 
14 75 
7 85

24 -  
3« -  
20 26 
13 25 
16 -  
8 76

89 15 
89 15

89 *35 
89 35

47. Renta z ł o t a .......................
•57„ n papier, nieopodatkow. 
37, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 .

47,7. ObL poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galioyjskie . . . .  10°/, podat. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . .120 złr. 
Credit-Anst dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oest. Landerbank . . . 200 ” 
Aust.-węg. Bank (N.-Bn.) 600 1
U nionbank .................... 200
Verkehrsbank ogólny . 140 ” 
Wied. Bankverein . . . 100 ”

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57 
Ferdynan. Nordbahn 1050 _ '
Gal. Karola Ludw. . 210 _ ”
K w yeko Q V bw g 200 , 47,

1 1 0  70
101 75 
133 50
140 60
143 25 
177 — 
177 - -

113 60

104 50 
92 -

167 75 
321 75 
352 — 
239 90 
929 -  
259 fO 
162 50 
124 75

110 90 
101 95 
134 -  
141 40 
144 25 
177  8 '  

177 80

114 10

105 r  
92 50

168 25 
322 25 
352 50 
240 40 
931 — 
260 -  
163 30 
125 -

203 5r 
2625 | 2635 

169 60,1*0 -
160 60ll61 -

T.wnw.-Ozern.-Jassy. 200 „ 5%
‘lifdmioerrodzkie L . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr „
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg gal. Łupkowska 200 .

„ Nord -Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 V* '4. * o. papier 50 la t
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
4°/„ Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

"  "  *  "f / f  n n „ „ 56-letn.
" • • * 52 ”

4‘/!y, Gal. Banku krąj. . 517, lat 
b\f, „ „ hipot. „ prem.
5% - „ „ „ 40 la t
47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47. Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 67. 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,% 

„ „ Jarosław 300 „ „
K'wzye.-Oderb. 1879 800 ri- 57,

222 75 223

216 25 
134 25 
246 50 
194 K0 
190 75

117 25 
101 -  

108 60
98 60 
96 80

101 25
93 25
94 15
99 50
98 75 

106 -  
101 50 
101 76
99 90 

111 75

102 50

100 30 
99 30

201 50 
216 75 
134 75 
247 50 
195 -  
191 25

118 -  
101 50 
109 -  
99 50

101 75

100 -  

99 25

101 75
102 26 
100 35 
112 50

103 50

100 90  
99 80

Łwow.-Czern. opod. 300 złr. 47 , 
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 57
Staatseisenbahn . 500 tr. 37
Siidbahn (Lombardy) 500 fr! 37!

„ , . „ złot. 200 złr. 5 7 ,
Węg. gal. Łupków. 200 „ „

„ „ u  Em. 200 ;  ;„ Nordost. . . 300
„ „ złotom 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

» Węgierskie . ” 100
„ Tureckie . . tr. 400

Budowy bazyLBuda-Peszt złr. 5Kredytowe.................  100
Insbruku . . . . , ! *  20 
Krakowskie * " 20
Ofner (miasta Budy) . . * 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 

" węgierskie „ 5R udo lfa .....................  10
Salzburskie . . . . . .  20
St. Genois . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . „ 20

Waluty.
Dukaty ważne , . .
ro-frtakówki , . . !

pi*®* Md*|«
82 30 82 90
90 — 90 8"
99 80 100 30

192 - 194 -
148 50 149 50
119 PO
101 90 102 50
1101 80 _ .

100 80 101 40
--

131 50 122 -
143 25 143 76
136 60 137 50
35 70 36 10

8 8 40
183 50 184 50
26 _ 26 50
23 50 24 50
59 - 61
19 30 19 7f
12 70 13 -
19 RO 20 50
27 25 27 75
62 - 63 -
—  ----- 34 -

5 59 5 61
9 44 9 45l

fmperyały rosyjskie . . .  
Funty Szterlingi angielskie .' ! 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  15 lutego.

Akeye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast Tow. kred. ziems.
47,
47.
47,7.
47,
5',
5

56-letn.
41-letn.

n a -  • . s  1U 7 podat
Obligi pożyczki krajowej

W aruawg 14 lutego.

5'/, Listy zastawne I ser. . .
«P 0 ^  0 • •*7, Listy likwidacyjne . . . 

5 /, „ warszawskie I ser.
H  »•IV „ .

warszawek 
*

11 8*
58 05 

128 75

11 94 
58 10 

129 —

300 — 
101 -

97 —
93 50
94 40 
99 60
98 50 

100 50 
104 30
97 25

rub.kop,

102 -

98 —
94 50
95 40 

100 60
99 50 

101 50 
105 30
98 25

rob.kop.

97 25 
96 25 
90 '5  
99 — 
94 90 
94 70



4 CZAS z W torku 18 Lutego 1890.

t (450)

O R D Y N A T  H R A B I A

SOBIESŁAW MIEROSZOWSKI
Komandor orderu St. Grzegorza wielkiego, 
Dziedzic dóbr Pieskowa Skała, Członek 
nadzwyczajny krak. Akademii Umiejęt., 

oddał ducha Bogu dnia 14 lutego 1890 r.
w Wiedniu, w 70 roku życia. 

Eksportacya zwłok z dworca kolei żelaznej 
w Krakowie wprost na cmentarz odbędzie 
się dnia 18 b. m. o godz. 3ej po południu.

1'aboźeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele 00. Kapucynów 
dnia 19 b. m. o godz. lOej r *no, na które 
pozostała wdowa, córka i rodzina pobożną 

Publiczność zapraszają.

Nakładem K. KOZŁOWSKIEGO w Poznaniu
(ulica Długa Nr. 8) 

wyszło cotylko dziełko p. t . :

zirowej

K s i ą ż k i .
Biblioteka klasvków niemieckich, Gothe, 

Schiller, Shakespeare, Heine itd., Maye 
ra leksykon 3 wydanie, Brehma życie 
zwierząt oraz wiele inDych cenDych dziel 
za Dader przystępną cenę natychm iast do 
sprzedania przy ul. Dostęp Łapińskiego 
pod Nr. 183, I. piętro, na prawo. (442)

WINDA
c a ł a  ż e l a z n a ,  przez tutejszego fabrykanta 
p. Peterseima do wyciągania wody i węgla na 
piętra w r. 1888 sporządzona, dotychczas wca e 
nieużywana, a przez zaprzysiężonych znawców 
pp. Stadtmiillera profesora i Ek elskiego inżynie­
ra za wyśmitnitej konstrukcyi uznana, ctioo.ż 
przeszło 300 złr. kosztowała, jest s wolnej 
ręki za 85 złr. do apriedania. Obejrzeć 
ją  można każdego czasu w domu pod Nr. i ,  
dzielnica IV. przy ulicy Batorego. (446 1 2)

U B W ItS lC lh N It.
L. 822. (403-1-3)

W celu odlania w przedsiębiorstwo 
b u d o w y  g m a c h u  d w u p i ę ­
t r o w e g o  n a  p o m i e s z c z e ­
n i e  R z e s z o w s k i e j  R a s y  
o s z c z ę d n o ś c i ,  według plauow
przez Magitrat zatwierdzonych odbę 
dzie się w Urzędzie tutejszym d n ia  
3  m a r c a  1 ^ 9 0  r . od godziny 
3 do godzi&y 6 po południu, rozpra 
wa ofertowa i licytacyjna.

Cena wywołania wynosi 45.000 złr. 
wadyum 4.500 złr.

Plany i kcsr*o;ysy budowy, tudzież 
.warunki licytaćyjfto1, przeglądać można 
w Magistracie pi zed termvujm.

M a g i s t r a t  m ia s t a .
R z e s z ó w ,  dnia 8 lutego 1890 r.

D r  Z b y s z e w s k i  m. p.

Sprawozdanie
z w ieczo rk u  tańcującego „Towarzystwa 
bratniej pomocy Kelnerów* odbytego dnia 
3 lutego br. wykazuje rezultat następujący: 
Dochod za bilety wraz z nad­

datkami ..................................... złr. 344*—
Za sprzedane bukieciki . . złr. 37'5b

Ogólne wydatki .
Bazem złr. 381'5» 

, . . złr. 134-40
Pozostaje czystego złr. 247 18 

Za tak znaczny dochód, który od zało­
żenia Towarzystwa poraź pierwszy zaba 
wa tańcująca wydała; Towarzystwo brat­
niej pomocy Kemerów czuje się w miłym 
obowiązku wszystkim JWnym i Wnym 
Panom za łaskawe znaczne naddatki wyra­
zić publiczne podziękowanie, a mianowicie: 
JWemu Delegatowi Nam. Kuczkowskiemu, 

„ Kadcy Dworu Englischowi,
„ Prezydentowi tizlachtowskiemu,
„ Zaleskiemu;

Jaśnie Wieimoznym hrabiom: Mycielskim, 
Wodzickim , Platerom, Wielopolskiemu, 
Żurowskiemu, Koztworowskiemu, Brezie, 
Michałowskiemu, Cieszkowskiemu, Komo 
rowskiemu, Sumińskiemu, Romerowi, Ko- 
ziebrodzkiemu, Krasickiemu, Stadnickiemu, 
Dębińskiemu, Engestrbmowi; JW. br.: Hey- 
uel, Sternste.n- Helcel, Konopce; JWnym 
Panom: Klobasie, A. Skrzyńskiemu, Liso 
wieckim, Biesiadeck emu, Asnykowi, Gun­
terowi, Jezierskiemu, Cbronowakiemu, At 
teslkuderom, Gbtz-Okocimskiemu, Naim- 
skiemu, Podkańskiemu, Górskiemu, Zie 
mięckiemu, Horodyskiemu, Byszewskiemn, 
Czapskiemu, Bobrowskiemu, Błażowskie 
mu, Dąbskiemu, Christianiemu, Babeckie- 
mu, Łąckiemu, Popielowi, Znamirowskie- 
mu, Zarębskiemu; Wnym Panom: Cha 
chi iwskiemu, Karczowi, Kiermaszowi, Ro- 
jowskiemu, Weberowi (L w ów ); jakoteż 
Wnym Panom restauratorom: Hecbterów, 
Oleksemu, Rzewuskiemu, Majewskiemu, 
Turlińskiemu, B lusiew iczow i, Czermako- 
w i, Kornblumowi, Tylkiemu; W. Panu 
J. Weberowi za znaczne przyczynienie się 
do niniejszego dochodu; również Panom 
członkom jakoteż Komitetowi i wszystkim 
tym, którzy się w jakikolwiek sposób do 
tego przyczynili — składa Towarzystwo 
w imieniu wdów i sierót, staropolskie „Bóg 
Zapłać “. *445)

Imieniem Towarzystwa
I t a n M a w  K o z lo tk o w .k i ,  Prezes.

z dodaniem najważniejszych wiadomości 
z literatury i geografii polskiej — z liczne- 
mi rycinami i z kolorową mapą Polski, 
Cena za egzemplarz oprawny 1 x ł r . ,  za 
egz. na pięknym welinie ozdobnie onrawny 
‘2  z ł r .  Przesyłka opłatna. (410-1 3

400 cetnarów metrycz
jest do sprzedania. — 

Informaeve pod lit. X . X . noste restante 
B o g i i m l ł o w i c e  pod T a r n o w e m

(448-1 3)

S k o t n i k i ,
obszar dworski w pobliżu Krakowa mię- 
dzv Podeórzem a Skawiną położony, jest 
do wydzierżawienia na 6 lat.— 
Bliższych wyjaśnień udzieli na żadanie
właściciel we dworze w Skotnikach, o .  p  
S k a w i n a ,  albo w  K r a k o w i e  w  d o ­
m u  p r z y  u l .  M i k o ł a j s k i e j  Ł . 5 .

(411 l-2j

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦W

Koncesyonowane 
przez c. k  W ysokie N am iestnictw o  <*

„Biuro umieszczeń'1
|  K a r o l .  R y b c z y ń s k i e j

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro,
o  poleca Szanownym Rudzicom i Opie R 

kunom, guwernantki i bony (nauczy- 
cielki i wychowawczynie) różnej n»- o  
rodowości. (328 7-12)

Ponieważ

Kotwiczny Pain-Expeller
znajduje się już prawie u wszyst- 

, kich rodzin jako niezawodny śro­
dek domowy w zapasie, więc wszel­
kie zachwalanie tegoż stąje się zby- 
tecznem. Czynimy tu wzmiankę 
tylko ze względu na te osoby, które 
jeszcze nie doświadczyły, że praw­
dziwy kotwiczny Pain - Expeller 
używanym bywa z najlepszym skut­
kiem jako uśmierzające bole nacie­
ranie w podagrze, reumatyźmie, 

darciu, kłóciu w boku, bolach biodro­
wych, nerwobólach, bolu zębów itd. 

, Ten domowy środek skutkuje nieza­
wodnie, a cena jego bardzo umiarko­
wana: 40 i 70 kr. Prawdziwy tytka zi znakiem 
„kstwlcyl* Dostać można w  aptekach. 
F . Ad. R ic h te r  & Cie., Rudolstadt 

N e w -York, Londyn itd.

*lt>5 6-la>

N o w a  p a t e n t o w a n a

machina wyhobu wiór
(Holzwoll-Maschine).

Nasza potrójnie działająca machina wyrobn 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem działalności i szcze­
gólnie lekkiego chodu, o czem każdy chcą 
cy ją  kupić może się u nas przekonać. Oprócz 
tego wyrabiamy jako szczególność kompletne u- 
rządzenia dla zakładów tąbania drzewa i wszel 
kich machin obrabiania drzewa. Prospekta darmo 
Fabryka machin C. Zebrani A  ki. Rłidiger 
w  Wiedniu, X.. Damptgaue Ar. 18 

(21 ll-20j

Kupna majątku leśnego.
Majątku z lisam i, do 12 kilometrów od 
stacyi kolejowej odległego, p<szukuje się 
w Galicji za przystępną cenę do nabycia. 
Sprzedający ze -bcą nadesłać swe oferty 
z podaniem odległości stacyi, wymiaru 
i lat obszaru leśnego tudzież ceny pod 
liter. E. R. 244 do firmy Rudolf Mosse 
w P - a d z e._____________  (452 1 2)
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Ponieważ istnieją fabryki cykoryi, któ­
rych zadaniem jest uczynić zewnętrzne 
wyglądanie swej cykoryi podobnem do 
p r a w d z i w e j  c y k o r y i  p r a s k i e j  
K o l b a ,  — przeto uprasza się kupująca 
Publiczność i zwraca się na to uwagę, 
ażeby dokładnie przypatrzyła się winiecie 
i t y l k o  t ą  c y
k o r y ę  u w a ­
ż a ł a  z a  p r a ­
w d z i w ą  p r a -  
a k ą c y k o r y ę  
K o l b a ,  k t ó ­
r a  m a  o b o k  
w y d r u k o w a ­
n ą  w i n i e t ę .

piw.
r i e i t -

K K
C i c h o
Caffee-Fabrik

des
Jg'.Fe r  dJŁolb

vorm uls
Nadler&KoU>

in  Pro#.

C. k .  u p r z y t e i i .  f a b r y k a  c y k o r y i ,
d o  k a w y  (243 10-24,

C-cionkami Drukarni . Czasu

Ig. Ferd. Kolb Nachf., Prag.

Rozpoczęcie 35 roku szkolnego 10 kwietnia. — Egzamin wstępny 9 kwietnia. 
Prospekt, sprawozdanie roczne, rozkład nauk i spis nauczycieli rozsyła dyrektor

(453) D r .  fil. H . P u d o r .

I  K a r o l  B a r a ń s k i ,  ul. Szewska Nr. 17. |

Na liczne zapytania mam zaszczyt powiadomić Wielm. Panów 
Interesantów, iż po śmierci mego męża, znaną p r a c o w n i ę  m e -  
c h a i i i c z i i o - ś l u s a r i k ą  przy ul. Szewskiej od r. 1718 istniejącą 
we własny zarząd objęłam, a powierzywszy kierunek tejże fachowo 
uzdolnionemu technikowi WP. K a r o lo w i S c h e tn e l,  pod tą samą 
firmą, tak jak dotychczas, z wszelką starannością prowadzić będę.

(395-3-3) Marya Barańska.

PO
C-D I-- 1

8uv|«opnq ‘nzpfejsoui \ ezejaz z i

Biuro Nauczycielskie
J. 2 J ę i rz p skill P a u lu s

W i e d e ń ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i  b o D y  narodowo 
śd  polskiej, francuskiej, angielskiej 
i n endeckiej. (221-3 25)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
rac zas aua trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku 
pnie naraz lO korcy dodaje się korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia J.‘ Hulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (373-2-30)

* * * * * * * * a , a a . a . - - - - - - - - - - - - -

K a z i m i e r z  H e n i § z
konees. budowniczy, otworzył

BIURO TECHNICZNE
w  K ra k o w ie  p r z y  u l. Z w ie r z y n ie c k ie j  Ł . 4.

Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn­
ków, tak czynszowych jakoteż fabrycznych.

Przyjmu'e kierownictwo bud >wli oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo. 
1.4.1 i w i a  s i ę  w a r u n k i  k r e d y t o w e  odnośnie do

budowli wziętych w przedsiębiorstwo. (175-6-12)

ŁAZIEN&I KR A JOPIE
przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6. 

n a j w y t w o r n i e j s z y  z a k ł a d  w  K r a k o w i e .
Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury, tak we dnie 
jak przy oświetleniu gazowem H O  «

W abonamencie taniej.

Adminńtracya Łazienek krajowych zawiadamia, źe w marcu b. r. otwartym
zostanie wzorowo urządzony

Z a k ł a d  W o d o l e c z n i c z y .
'"W w W W T' ¥ W+ W *

W iedeń — „H otel M etropole".
Ringttrasse. Trs^z-Josefs duai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas“]. Wspaniała podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoit 

iżona ceny. [92-73-104] L. SPEISER.

DLA CHORYCH NA PŁUCA.
l i r a  B r e h m e r a  l e c z n i c a

w Gorbersdorf,
p i e r w s z a  1 8 5 4  r .  założona lecznica w strefie wolnej od suchot, obszerny park 
z 8ztucznemi drogami na 6'/a kilometrów długości, gustowny kurhaas, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatuie przez zarząd leczni 
czy D r a  B r e h m e r a .  (337-323)

I H A T U R A L iY [1904-25 25]

Biliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek, 

pęcherza , ż o łą d k a  itd .;  wyborny napój dyetetyczny. 
S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .

Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  B I K I K I E  ( w  C z e c h a c h ) .

BADAJCIE a najlepsze zatrzymajcie! 
Jiczyński proszek dla koni i bydła
>owodu swego znakomitego skutku jako środek pomo<jest] z powodu swego znakomitego skutku jako środek pomocniczy 

przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych, najlep. i najtańszyi 
jaki obecna weterynarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje.

S C  F L U I D -R E S O L V A T O R
oddaje rozpuszczony jako pobudzająca i wzmacniająca woda do mycia, tudzież w orygin. stanie, 
jako środek pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ścięgien, wytchnień, opuchnień i t. p. 
znakomite usługi i zasługuje na zaiecie Dierwszego mieisca miedzv wszelkiemi nodob. śroizasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemi podob. środkami. 

Cena wielkiego jiczyńskiego proszku dla koni i bydła 4<) c., małego 24 c .; eena wielkiej 
tiaszki Fluid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. (157-10-13)

L u d w i k  K u k r i e g e l ,  weterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk.
Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkowy: 

y  Juliusz Beyszovec, droguista w Jiczynie w Czechach. ^ 0

W a ż n e  d l a

MATEK!
jest

I. w ied e ń sk a  m ą c z k a  p o ż y w c z a  d la  d z ie c i

W S P O M N I E N I A

o Polskiej Pielgrzymce
d o  R z y m u

w r. 1888 na jubileusz i- S. Leona XIII Papieża.
napisał X. D r Wincenty Smoczyński, proboszcz 
w Tenczynku. Kraków, 1889, in 8°, stronnic 826.

Cena złr. 3  ct. 5 0  w. a.
Można nabyć u autora za nadesłaniem 

należytości przekazem pocztowym z dołą­
czeniem 25 c. na koszta posyłki p o l e c o ­
n e j .  W T e n c z y n k u ,  p. K r z e s z o ­
w i c e  i w biurze D r u k a r n i  „ C z a su *  
w K r a k o w i e .  (284-3-)

Wyszedł z druku zeszyt I., II. i III. podręcznika 
tytułowani go

NAJLEPSZA METODA

firmy Franciszek GJacomelll w Wiedniu,
posiadaczu c. k. austr. węgier. i król. włoskiego przywileju, wielu 

dyplomów honorowych, tudzież złotego medalu.
Ta przez pierwszorzędnych s-tynnych lekarzy każdej matce gorąco polecana 

i prawie we wszystkich zakładach dziecinnych z bardzo dobrym skutkiem używana 
mączka pożywcza dla dzieci jest także dla powracających do zdrowia, sła­
bych na piersi i słabowitych osób bardzo pożywczą i leczniczą. Wielka puszka 80 cnt., 
mała puszka 45 cnt z opisem użycia. — Również jest tak ulubiona

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania najposllnlejszych rosołów dla każdego gospodarstwa, po taniej 
cenie do nabycia w Krakowie w głównym składzie Stanisława C'eintucha,
aptekarza Leona Rosnera i J . Harberowakiego, tudzież 
aptekach i handlach łakoci na prowincyi.

prawier we wszystkich 
(214-6)

Rapier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

do nauczania się w 3 miesiącach bez nau 
czyciela po niemiecku rozmawiać, czytać i pi­
sać, kurs wyższy, wydanie IV., napisana prze- 
Ploto v. Reussnera. — Każdy zeszyt kosztuj z 
t H  ct. Wszystkich zeszytów będzie 18, które 
można nabywać w księg.rniach jak również i nae 

stępujące dzieła, tegoż autora:
Hurs niższy tejże metody cały tom SO cnt. 

Najnowszy Elementarz polsko-nie­
miecki z objaśn eniem wymowy, z 14 wzor 
kami pisma i 141 rycinami 4? ct., 80 i lO ct. 

Elementarz polski z wzo kami rysunków 
pisma i rycinami razem 340 llgur i metody­
ka 34 ct., bez metodyki 14 cnt. i? cnt. 

Najlepsza Metoda Angielska dla samou 
ków, z wymawą, do nauczenia się po an 
gielsku w 84 lekcyach, 90 ct.

Skład główny w księgarni 6 .  G łe b e th -  
n e r a  i  S p .  w K r a k o w i e .  (2924 10 10

B I U R O
S t o w a r z y s z e n i a  N au czy c ie lek

W KRAKOWIE
- plac Franciszkanaki 1. 1,

pod kierunkiem

A . D E M B O W S K I E J
poleca (166-18-)

n a u c z y c i e l k i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i Ang i e l k i  — or„z

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e .

W Ą S Y
3tare i nowe sprzedaje najtan'ej <398-3-)
EMIL WEINER w WIEDNIU, I , Salzburg 4

OSTATNI WYNALAZEK

N A J D E L I K A T N I E J S Z E

M YDŁO IX 0RA
E n .  P I N A U D

37, Boulevahd oe Strasbourg, 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

U32-17-)

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r , Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

l a  s p ł a t y

fortepiana
dla W iednia i prowincyi.

Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianinu z fabryki znanej w swiecie 
firmy wywozowej Cłottfr. Cramer, Milh.
Uayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, S(.0, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Piuninu od złr. 300 do 600. (318 3-)
S k ła d  fortepianów  i  za k ła d  w ypożyczania

A. Thierfelder, Wien, VII, B urggasse  71.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. S E E B U R G E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapalenia gardła, chrypce, za- 
fiegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (173 64-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a k o w i e .

Ostrzeżenie
przed ajentami wiedeńskimi, którzy narzucają 
się z „Wojną* Grottgera za wygórowaną cenę 

15 złr.
Wydanie nasze w takiej samej reprodukcyi

Leliograwury i ten sam format kosztuje tylko 
4 złr., a więc:
„Lituan:a“ wiedeń. 5 złr., nasza nowe wyd. 2 złr.
„Wojna“ „ 15 złr., u nas taka sama 4 złr.
„Polonia* „ 9 złr., u nas . . . .  3 złr.

Suma 29 złr., u nas tylko . . 9 złr.
Udzielać będziemy także na raty.

Pan Bondy rozrzucił po całym k aju zamazaną 
rycinę, z podpisem: To wydawnictwo Kaczurby. 
Jestto sposób zwalczania niebezpiecznej konku- 
reucyi, godziwy w pojęciu wiedeńskich speku­
lantów, na sposób amerykański. Ocena naszych 
wydań przez całe dziennikarstwo polanie i arty­
stów polskich, powinna starczyć za rękojmię. — 
P. Bondy zebrał z naszego kraju kilkadziesiąt 
tysięcy, dlatego tak zacięcie walczy i tak szla­
chetną bronią. (402-2-)
Zeszyt I „Polski w Obrazach* wysyłamy na okaz.

A d a m  H a c z u r b a ,  Bibl. arcyd. 
w K r a k o w ie .

- - - - - - - - - - - - - ■ . . . . . . ■ r a .

p o s z u k u j e  l o k a l u  w Krakowie, 
położonego w śródmieścia lub jednej 
z ulic bliższych śródmieścia, a skła­
dającego się z 13 pokoi, pomiędzy 
któremi konieczną jest 1 sala wysoka 
i jak najobszerniejsza. Lokal ten mo­
że być rozłożony i na 2 piętra.

Zgłoszenia pisemne lub ustne z po­
daniem warunków n»jmu przyjmuje 
Wny Władysław Fischer, właściciel 
handlu w Rynku głównym linia A—B 
w Krakowie. (387 3 3)

n-r i i m i i i m i  V V

Ceraty wszelkiego rodzaju.
C e n y  f a b r y c z n e .  (152 32-)

W Krzysztofowicz w Krakowie,
linia A—B pod Kr. 37.

W. Krzysztofowicz w Krakowie, I. A-B.
poleca

w a ch la rze  do malowania
z drzewa orzechowego, gruszkowego 

i jaworowego, 
po cenach najprzystępniejszych.

Na żądanie uskuteczniają się wszelkie ręczne 
malowidła na takowych. (288-7 )

Wywóz
win w ę g ie r s k ic h  d ó b r  z wszystkich okolic 
górskich. Baryłka pocztowa 5 kgr.) najlepszego 
gatunku od '■> złr. 40 ct. do 6 złr. HO ct., k o n ia k  
wyborny 6 złr. 50 cn\ do każdej stacji poczto­
wej. Przy winach w beczkach od 30 do 700 li­
trów odpowiednie ceny. Cenniki darmo. *340-2-4)

EDUARD HORVATH, handel wm  
w W erschetz  (w Węgrzech).

Najnowszy wynalazak!!
Złoty med«l wystawy i dyplom u  bardzo znaczny 

wywoź na cały świat. 10.000 nznań aa najlepszy środek 
w  świacie przeciw

N A G N IOTKOM. s.w tW & T .j
aptekarza A n t o n i e g o  M e i s s n e r a ,  za k tó ­

rego pomocy usuniętym zostaje w 3 dniach kaśdy
nagniotek bes bólu wraz i  korzeniem znikają brodawki 
w I dniach a stwardniała skóra ■ podeszwy przez noe 
Skutek peręeseny. , fr e te k  ten sporządzany według 
lekarskiego przepita (a w ife  farfta U fen ar  irW ek) a lt  

111 1 lew lers i i f a y ek aakeSUwyek pier-
w iu tk tw .

De u b r t U  w iifd tie  w eptekaekW
w k e U p a  
• k h i i l t i

■» |b l)  
la Jeat w

■apuU
Sitna

w K r a k o w ie  w aptece K. Wiszniewskiego. 
(154-14-)

P ł u g i  u n iw e rsa ln e
tudzież 2, 3 i 4  skibowe pługi, 

całe żelazne i stalowe 
dostarczają jaknajlepiej i najtaniej 

l i m r a t h  i  S p .  
FABRYKA MACHIN GOSPODARCZYCH 

w P r a d z e -  B u b n a .
£ W ~  K atalogi na żed an ie  d a rm o .'W IS  

Znakomite świadectwa są do przejrzenia.
Skład we Lwowie (274 4-9, 

przy ulicy Gródeckiej pod L. 61.

C. k. Jen era ln a  Dyrekoya austryaokioh  kolei państwowyoh.
W i c i ą e  z  ROZKŁADU JAZBI

ważny od 1 października 1889 r.
O d ja z d  z  K r a k o w a  ( P o d g ó r z a )  i

H'lS rano z Krakowa (kol. K. Lud.) i do Oświęoima, 
6-36 „ .  Podgórza-Płaszowa Wrocławia,

„ Podgórza-Bonarki ‘6-47

9-18
9-31
9'58

„ Krakowa (kol. Półn.) 
-  ' ' a-Płaszowa, Podgórza-----------

, Podgórza-Bonarki

Wrocławia, 
Wiednia, 

do Żywoa, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

 o   - -  , do
Podgórza-Bonarki j Oświęcima.

„ Krakowa (kol. Półn. ) ) do Żywoa,
„ Podgórza-Płaszowa N. Sąoza, Chy-
„ Podgórza-Bonarki ) r0wa, Stryja. 
O djazd  z nr nr now a*

4'56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9 52 „ „ Chyrowa, Stryja.
9-39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

2'44 popoł. z Podgórza-Płaszow* 
3-01 „
7-13 wiecz 
7'28 „
7'50 „

P rzy ja zd  d o  K r a k o w a  (P o d g ó r z a )  |
5’42 rano do Podgórza-Bonarki
5-56
6-20

Podgórza-Płaszowa 
Krakowa (kol. Półn.)

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sąoza
10-19
10-31

Podgórza-Bonarki
Podgórza-Płaszowa

ze Zwardoniu 
Żj

3*47 popoł.. do Podgórza-Bonarki
4-21
4-13

Krakowa (k. Półn.) 
Podgórza-Płaszowa

-ywoa, 
Oświęoima 
ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza. 
Żywoa,Białoti 

Wiednia.
9-05 wiecz. 
916 „ 
9-38 „

Podgórza-Bonarki 
Podgórza-Płaszowa! z Oświę.-im*' 
Krakowa (k.K.Lud.)i 

P rzy ] »zd  d o  T a r n o w a  i
12-15 w nooy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze Stryia, Chyrowa, Orłów ( 
7-40 wieczór ze 8tryja, Chyrowa, Orłowa.

Czas podany jest wedłng zegara peszteńskiego (2511 74 )

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szanownych Prenumeratorów: 
C ennik  w o d  m ineralny ch  sz tu czn ych  konc* 

Z a k ła d u  fa b ry czn eg o  k .  R z a c y  i C h m u r s k t e g o  
w  K r a k o w ie ,  u lica  św . fałeitrudy Hr. 4.

Rządca Drukarni Jozef Lakouaski.


